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lonatę portupalotego 
»„Koncentracja wojsk lewicy została udaremniona 

MILICJANCI WDARLI SIĘ DO 
AMBASADY PORTUGALSKIEJ. 
LIZBONA 12.9. Według wiador 

mości z Madrytu w czasie przeno- 
szenia agend ambasady portugal: 
skiej do Alicante doszło do poważ* 
nego zajścia. Do ambasady wtargnął 
oddział milicji, a gdy jeden z funkcjo 
narjuszy hiszpańskich ady: w 
siłował przeciwstawić "się, został 
aresztowany i zapewne rozstrzelany. 
areo zarządali (od cl 
d'affaires wydania dokumentów am- 
basady, a wobec odmowy siłą wdarli 
się do biur. 

KONCENTRACJA WOJSK RZĄ- 
DOWYCH UDAREMNIONA. 
TENERIFFA 12.9. Krążownik 

„Miguel'”, który schronił się w рог- 
cie Malaga, został opuszczony przez 
załogę. 

Gen. Franco oświadczył, że rząd 
czyni przygotowania do obrony Ma- 
drytu, 5.000 milicjantów przybyło 
do stolicy z Barcelony. 

Na froncie Guadarrama wojska 
wiojska powstańcze pósuwają się na” 
przód. Wojską rządowe straciły 79 
zabitych i pozostawiły na placu bo- 
ju 4 działa. 

Kioto Trtibia ma 
rządowych została udaremnioną z 
wiełkimi dla nich stratami. 

Na froncie Talavera kolumna 
wojsk rządowych została odrzucona 
ponad 10 kl. w kierunku Malrytu. 

Eskadry samolotów powstań: 
czych zbombardowały San Seba- 
stian, Santander, Walencję, Carta- 
genę, Malagę, objekity wojskowe na 
północ od Kordoby oraz  miejsco* 
wość Retatares koło Madrytu. 

ZWYCIĘSTWO WOJSK NARODO- 
WYCH NA FRONCIE PÓŁN. 

mując pozycje, dominujące nad por- 

zm žinos valki 1500 mi u czterogodzinnej walki - 

fejantów którzy pozostawili wielu 

abitych, į ` 
PARYŻ 12.9. Havas donosi, že 

ma froncie północnym obie strony, o” 
trzymały znaczne posiłki. „Milicja 
ludowa” zamierza przejść do prze” 
ciwnatancia a gen. Mola przygoto” 
wiuje się do decydującego uderzenia 
na San Sebastian. Nacjonaliści ba- 

skijscy, z trudem utrzymują porządek 

w. mieście z powodu rosnącej aktyw* 
ności elementów anarchistycznych. 

Sytuacja w Bilbao jest prawie 
mormallna po za brakiem żywności, 
która wydzielana jest ludności na 
acje. Ludność Bilbao wyraźnie 
sprzyja wojskom narodowym. Włe- 
dle powszechnej opinii, w chwili u. 

adku San Sebasian, Bilbao nie bę- 

dzie stawiało poważniejszego oporu. 

} WOJSKA NARODOWE 
, PRZYBLIŻAJĄ SIĘ DO MADRYTU 
| Ci: 12.9. Wojska narodowe 
' podczas dzisiejszej operacyj posunę- 
ły się o 10 mil w kierunku Madrytu. 

i Podczas walki; zmuszono do lądowa- 
. іпід 10 samolotėw rządowych. 

PARTIA RADYKALNA 
SPRZYJA POWSTAŃCOM, 

"MADRYT 12.9. Dziennik „Poli: 
tica'' donosi, że w butach ozstrzela- 
nego powstańczego kapitana Luis 
Lopez Varela znaleziono w Barcelo- 

nie dokument stwierdzający, że 

partia radykalna sprzyja ' 

powstańczemu, Postawiono w stan 
oskarżenia b, ministra radykalnego 
Salazar Alonzo, który będzie sądzo- 

| ny przez „trybdnał ludowy”. 
Z U EWAKUOWANE 

| BĘDĄ KOBIETY I DZIECL 
MADRYT 12.9. Prasa donosi, że 

Broniło pozycji w cią: ewaktow. 
radę, podczas której postanowiono 
ewakuować stopniowo kobiety i 
dzieci. Prasa madrycka zapewnia, 

Wilno, Niedziela 13 Września 1936 roku 

  

że wojska rządowe oszczędzą życią, 
kobietom i dzieciom. 

LOTNICTWO NARODOWE 
BOMBARDUJE MADRYT. 
SEWILLA 12,9. Powstańcza sta” 

cią radiowa komunikuje: Wiojska na- 
rodowe zdobyły pozycje pod Santa 
Barbara w pobliżu Sam Sebastian. 
Wojsiką. rządowe pozostawiły dwa 
karabiny maszynowe. W aka 
Telavera wojska narodowe stoczyły 
walkę z ostatnim oddziałem rządo” 
wym, operującym na tamtym fron* 

cie, który pozostawił 360 zabitych, 
300 karabinów, 3 karabiny maszyno- 
we, haubicę i lazaret. 

Z Madrytu donoszą, że przybył 
tam silne oddziały Ikatalonskie. w 

„łonie rządu panują niesnaski. Rząd 
„traci wszelki autorytet. Lotniotwe 
' narodowe ponownie bombardowało 
objekty wojskowe w stolicy. W 
zbombańydowanych koszarach ponio- 
sło śmierć 250 milicjantów. Na dwor* 
cach kolejowych powstała panika. 
„Lotnictwo rządowe nie stawia opo- 
"ru samolotom narodowym, bomibar- 
V dujacym Madryt. Na froncie kata 
Iłońskim wojska rządowe poniosły 
klęskę pod Terruel. Wojska narodo- 
„we zdobyły m. San Ramon, przy 
czym milicjanci stracili 200 zabitych. 
Wszystkie kontrataki zostały od- 
parte ze stratami dla przeciwnika, 
który pozostawił na polu walki 30 
zabitych, karabin maszynowy i wie* 
le karabinów. W obszarze Talavera 

„trwają gwałtowne walki, 
į 

Powrót do szkoły 

| 
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ST. KRAUZE 
UL. WILEŃSKA 32, I p., TEL. 15-51 

Poleca na sezon jesienno-zimowy świeżo otrzymane materjały: 

U z których wykonywa gern tury, palta i futra 
po cenach zniżonych 
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Nowy. regulamin sejmooy 
na Litwie 

TYLŻA 12.9. Z Kowna donoszą: się z 37 posłów, należących do rzą: 
Wybrana przez sejm komisja regula- dowej partii „Tautininków”, wh 
minowa opracowała nowy regulamin księży zbliżonych do Ch. D., trzech 
sejmu, iktóry w najbliższym czasie: przedstawicieli kraju Ikłajpedzkiego 
ma cię znaleźć na porządku obrad oraz trzech dzikich. Jest rzeczą cha- 
plenarnych. Nowy regulamin nie rakterystyczną, że do partii maro- 
przewiduje: istnienia funkcyj sejmo- | dowiców nie. zgłosili się dotychczas 
wych, istnieć miają matomiast ko ministrowie Czaplikas, Putwinkas 
misje stałe i czasowe, | ywane oraz gubernator kraju kłajpedzkiego 
w miarę potrzeby. Ustawy uchwala- Kurkauskas. 
ne będą nie w trzech, lecz w dwuch, Wledług pogłosek b, korespondent 
czytaniach. Głosowania w zasadzie „Lietuvos Aidas' w Warszawie red. 

mają być jawine, w wypadkiu jednak, Gustajnis mą być mianowany dyrek- 
gdy zażąda tego najmniej 5 posłów torem kancelarii sejmowej. 
mogą być tajne. Nowy sejm składa + 

Aresztowania żydów litewskich 
; w Birobidžanie 
TYLŻA 12.9. Z Kowna donoszą: OE ruchowi  trockistowskie- 

Otrzymano tu wiadomość, iż władze mu. Wiadomość ta wywołała wśród 
sowieckie aresztowały w Birobidża” , żydów litewskich duże zaniepoko- 
nie wiele osób z pośród 'emigantów  jenie. 
żydowskich z Litwy pod zarzutem | t 

Konferencja rektorów 
państw. szkół akademickich 

obrońcy Allkazaru odbyli w nocy na- | wiąże się z całym szeregiem trosk dla 
rodziców. Jedną z głównych — jest 

sprawa racjonalńego odłżywiania, a 

więc przedewszystikiem pierwszego, 

Т | k > s 8 śniadania, które ma wystarczyć 

2 10 й е ‹ U U (i dziecku na pierwszych kilka godzin 

=. zd a ka szkole. | 

hasłem wyborczym w Łodzi M k x 
Łódzki komitet wyborczy obozu września traktuje jako plebiscyt i įkarze często zalecają 'dla dzieci 

pasowe uchwalił zeta wy wyraża przekonanie, że mdf KAKAO OWSIANE WEDL A, 

orczą, kitóra zwraca się em zainteresowani us! się od"głoso- : ы us : 

„o“ żydom, a jałko kardynalne jwania. Hasła te Bd róde one wi ugotowane na: wodzie i rozpro 
asło (wysuwa odebranie żydom „Lodzi na 10 wiecach, które narodow” 

praw obywatelskich. Wybory 27 ,cy urządzają w niedzielę. „ „a łatwostrawny napój, 

mA Pobyt min. Bastid w Warszawie kto wygrał na loterii? 
WARSZAWA 12.9. Przebywają- eleiktrotechnicznego. : z е į 

cy w Warszawie francuski minister, O godz. 15.30 p. minister Bastid z|  »g Šios S | 

Bastid o godz. 13-ej był pokiejmowa” otoczeniem w ia kysio p. mini”| 10000 A. — 56117 163651 | 
my wraz z osobami przybyłymi z nim stra Romana, ambasadora Noela i in.|  s'GQ0 zł. — 40427 126275 132051. 
z Paryża śniadaniem przez komitet ' zwiedził wystawę przemysłu metalo- SA: : 

' : go i uk 2.000 zł, — 108 11433 23643 28626 
WN Z 48377 54515 51761 11157 _ T2T214. 

133908 144417 147028 157332 154546! 

Nowe chrześcijańskie kasy | 6 | 
bezprocentowe | 25.000 zł. — 85654. 

: 50.000 zł, — 115362. 

wiatu 'w liczbie pórńad 400 osób. W 
wyniku obrad uchwalono założyć 

20,000 zł. — 163134. 1 
10.000 zł. — 57551 95946 110466. 

kasę, powołując do życia zarząd zło- 
edstawicieli i rzemiosła. 

5.000 zł. — 102418 140727. i 

żomy z | 
w os Warszawą 

wojska narodowe odniosły poważne 
LONDYN 12,9. Reuter donosi, że | 

sukicesy ma froncie północnym, sa 

  

  

Akcja zakładania Chrześcijań: 
skich = Bezpr ao, bir 
się bardzo żywo, jmiująjc już cały 
kraj: Należy notować z zadowole- 
niem, że na tym odcinku następuje 
współpraca różnych sfer 

2.000 zł. — 7635 13172 25691 

owie 59066 69660 70106 113715 150935 

166277 169537 169548 182062 193780. 

WARSZAWA 12.9. Dnia 11 bm. 
odbyłą się w ministerstwie W. R. 
i O. P. pod przewodnictwem p. min. 
prof. dr. W. Świętosławskiego Ikon- 
senos rektorów szkół akademic- 

została już w znacznej mierze przeż 
obniżenie opłat, szczególnie na 
pierwszych latach studiów. Dalsze 
jednak obniżenie opłat jest już mie” 
możliwe z uwagi na potrzeby nor- 
|malnego funkcjonowania szkół aka* 

Rozwažano również sprawę udo- demickich, 
stępnienia 
zdolr:ej a niezamożnej młodzieży ze 
ster "włościańskich i robotniczych. 

Sytuacja nowowjstępującej  imiio- 
dzieży do szkół wyższych ułatwiona 

wadzone mlekiem, daje pożywny, Niemcy wygrali piąty etap biegu 

Warszawa 

W. sobotę odbył się przedostatni 
etap wyścigu kolarskiego Berlin — 
Warszawa. Trasa 5-g0 etapu prowa- 
dziła ze do a Do tego 
etapu Polacy wyruszyli w jednastkę 

bez Zielińskiego, który odmówił 

startu, tłomacząc się, że nie ma' od- 

powiedniej ramy do roweru. Jak 

wiadomo, w poprzednim etapie Zie- 

PROSZKI „gw 
CARRY 

ŻA    

studentów wszystkich Również w roku*bież, akademic* 
kim rady wydziałowe zgłoszą do mi* 
nisternstwa pojekty pewnych zmian 

' programu studiów, celem przystoso- 
wania ich do obecnych wymagań 
nauki i ryniku pracy. 

Berlin — 

Miński złamał ramę, W Kaliszu zmon- 
towano mu noweh, pożyczając ramę 
od Niemców, ale Zieliński uważał, 
że raima nie jest dobra i wycofał się 
z biegu. 

Dystans tego etapu wynosił 122 
km. Na całej trasie tłumy ludności 
oczekiwały kolarzy. 

į "Na tor w Helenowie wpadł 
|pierwszy Kapiak Józef, ale na fini- 
szu przegrał do Schulzego. Za: nimi 
wpada na metę grupa, złożona z 12 

zawodników. Na czele tej grupy je- 

chał Starzyński, ale na finiszu zo” 

"stał przez Niemców zepchnięty na 
szóste miejsce. 

Czas. drużyny niemieckiej na tym. 
etapie wynosił 15:55:28,ć, 

czych i że ramy działalności stają 
się coraz szersze. 
W zebraniu założycielskim Chrze- 

ścijańskiej Kasy Bezprocentowej w 
Brzozowie wzięli udział, obok rze- 
mieślników, również i kupcy. Ucze* 
stnicy zebrania przybyli z całego po- 

"hurtowni © 

rzemieślnicy — chrześcijanie odbyli 
ea is B którym: oo. 
lono przystąpić do założenia Bezpro- 
centowej day: Połyczkówj oraz 

mni zielczej, W zebraniu 
wzięli udział rzemieślnicy wszyst: 
kich fachów, 

  

  Klinika wewnętrzna 
U. S. B 

NA ANTOKOLU 
po remoncie wznawia przyjęcie chorych ||. KD JEDNE 

z dn. 16 września. Poradnia dla przy- 

chodzących chorych czynna od į. 9—11. | 
| —————————7 ZE NE TANCZ, 

| 

1 

a Polaków wa S 
i iemioy zatem wygrali etap, ale 
różnicą zaledwie 3 sekund. 

Czas ogólny Niemców po pięciu 
etapach wynosi 83:57:49,8. 

CZOLO Czas uzyskany * przez 
й sanis Polską 85:20:41,2. 

пА { ТАТЫСИНГ 

Z SA JUŻ WAŚLADOWNICTWA 
ni MICREWO-WERYOSIR" : KOCUTKIEŃ     

drużynę



    
Pošrod minogich 

dogodności t. zw. przyjažni polsko- 
niemiecikej jest i ta, že dowiaduje- 
my się z Berlina, bez wielkiego za- 

   

  

   

ch 3 asže poglądy w naj- 
wažniėjs ych ach bieżących, a 
nawet ie łyczucia. Dostajemy to 
м6 popfostu gotowe, gratis i 
franco; 7 [e jak na talerzu, A naj- 
lepsz znakiem, że to podarunek, 
a nie masza miiiręga, jest to, że czę-' 
sto zgoła... nie domyślaliśmy się, iż | 
takie właśnie są nasze poglądy i u-/ starego wątku 
czucia, | 

ko gotowe z Niemiec 
go stosunku sił w Europie Środko- 
wej (des neunen Krafteverhalitnisses 
in Mitteleuropa)? Jakież są osta- 
teczne cele tego manewru (dieses 
Manóvers) ? 

Ba, podejrzenia w Polkice idą jer 
jemy się, że — poza nie-; szcze dalej: 

wiarą, by rząd francuski zerwał dla| Czy może te zewnętrznie bły- 
nas z Moskwą (tak jakbyśmy się te- skotliwe zabiegi o Polskę mają za- 
go spodziewali) — dręczą nas pyta- stąpić (ersetzen) pożyczkę  zbroje- 
nia: | miową, o którą stara się Polsika? 

— Czy możliwe jest odgrzewanie A co, czyż nie szkoda zachodu i 
Francja — Polska z czyż nie lepiej zaczekać, aż przyjdą 

jednej strony, a Francja — Mała En- Niemcy i.. przyniosą z sobą broni 

radość już poszła na żywiołową ucie- 
chę z podwojenia pogotowia wojen- 
nego Niemiiec) — ale wszyscy są głę- 
bokó zaniepokojeni, czy aby prze- 
wrotna Francja nie knuje czegoś 
chytrze złowrogiego przeciw Polsce. 

Dowiaduj 

  

о! Ка оо Та Kobiet 
"Ww Częstochowie 

W. dniu 26 i 27 wrzešnia tb. odbę-Poz: = Wilnem- zapisy 
dzie się w Częstochowie Zlot człon: Ks. Proboszczowie. 
kiń Katolickiego Stowarzyszenia Program Złotu: 
Kobiet. ‹ 26.1Х Przyjazd pielgrzymek od 3 

Ze wszystkich diecezji Polski do 9 rano. Pochód na Jasną Górę. 
owganiizują się popularne pociągi do Komunja św. 
Częstochowy. Nie powinno zabrak- Godz. 11-ta Przemówienia powi- 
nąć tam i wilnianek. talne na wałach. Msza św. Kazanie. 

przyjmują 

  Ot, spada nagle Europie, z nami tenta z drugiej strony wobec nowe* coniemiara? 
włącznie, na głowę wiadomość, cięż- 
ka jak góra i twarda jak żelazo, że 
Trzecia Rzesza, przez zarządzenie 
dwuletniej służby wojskowej, nielmal 
podwoiłą swe pogotowie wojenne. 
Cobyś się tam, przyjacielu Polaku, 
śłowił nad tem małem zdańkiem — 
czas trwania czynnej służby w trzech 
częściach siły zbrojnej ustala się 
jednolicie na dwa lata: die Daner der 
aktiven  Dienstpflicht bei drei 
Wehmmachtsteilen wird  eiheitlich 
auł zwei Jahre festgesetzt) — z pod- 
pisem Adolfa Hitler'a i jen. von 
Blomberg'a! Zaraz się dowiecie w 
Polsce, w krótkiej idrodze z Berlina, 
co wy.tam o tem myślicie, a zarazejm 
i świat się o tem dowie, bez, trudu z 
waszej strony. 

Nazajutrz po ogłószeniu tego za- 
rządzenia miemieckiego już czytało 
się w głównym dzienniku nacjonal- 
socjalistycznym. i kanclerskim (Vol- 
kischer Beobachter nr. 239), že wo- 
bec zaniepokojenia w Polsce od stiro- 
ny Rosji podwojenie siły zbrojnej nie 
mieckiej wywiera w Polsce: 

— .. jawnie uspakajające wraże” 
nie (sichtlich beruhigender Eindruck) 
Przywrócenie równowagi między 
Moskwą a Europą Środkową musi 
wywnzeć dobroczynne  oddzialywa- 
nie (wohltuende Wirkung) także dla 
państw — робгойи... A włęc ogólny 
nastrój przyjęcia w Warszawie: spo- 
kój (Ruhe)!... 

I pocóż to męczyć sobie głowy? 
Dowiedzieliśmy się  wszygitkiego, 
krótko i węzłowato,, dostaliśmy po- 
glądy i uczucia gotowiuteńkie, teraz 
wszystko jesł jasne: oto dawno już 
niczem nie uradowaliśmy sobie dusz 
tak szczerze, jak tem wzmocnieniem 
siły zbrojnej niemieckiej, to prawdzi- 
we dobrodziejstwio, które nam z nie- 
ba spadło, teraz wreszcie możemy 
spać spokojnie. Czy to nie wygod- 
i 

aprawdę, w czepkuśmy się ro- 
dzili. Pieczone w Berlinie gołąbki. 
same wlatują do gąbki, Wystarczył 
usta otworzyć, no i... zamiknąć oczy. 

"A tu znowu 'gen. Rydz-Śmigły je- 
"dzie na tygodniowy pobyt do Fran | 

-* Nie powiedział wprawdzie w Beerli- 
nie z czem jedzie i z czem wraca, bo 
jalkoś tak wypadło, że tam i z po- 
wrotem zabłąkał się przez Czecho- 
słowację, a nie przez Niemcy. Ale za 
to mad Sprewą najlepiej wiedzą, co 
się w Polsce myśli o tej podróży. 

Przede wszystkiem — powiada 
znowu dziennik  kanclerski (Voel- 
kischer Beobachter nr. 250) — jedno 
jest pewne dla wszystkich Polaków: 

— Francja zrozumiała, że potrze- 
buje Polski (Frankreich hat es ge- 
merlkt, dass es Polen braucht)... 
„ _ Ale Polacy to mądry: naród, nie 
tak łatwo ich zdurzyć, trzymają się 
odpornie: 

— Dzisiaj, gdy Francja widocznie 
zabiega o Polsikę, jest niedowierza- 
nie większe (ist die Skepsls grósser), 
niż należałoby przypuszczać wobec 
samorzutnie dawniej  przychylnego 
dla Francji stanowiska narodu pol- 
skiego. 

Okazuje się, że nietylko nikt w: 
Polsce nie cieszy się podróżą gen. 
Rydza-Śmigłego (do Francji — (cała 

    

Stanisław Stroński. 

l 

# Moda dobrodziejką... 
i towarzysz«ą Pani, która pośpleszy 

i koszulki), szlafroczek, dżemperki, 

* х WILNO, ui. 
Ostatnie nowości! Kalkulacja cen najniższa! 

32
0 

O
 

gi, na poludniowy-zachėd, Przybližo- 
me geograficzne położenie: dług, 37 
st. szer. 63 st. Z powrotem do War- 
|szawy przybędziemy za dni 20, а- 
nusz Brenk''. 

Z depeszy wynika, że lotnicy: na- 
si znajdują się już w Małosujce, osie- 
dlu, znajdującem się niedaleko brze” 
gu Oneżskiej zatoki, Wzdłuż brzegu 
przebiega szosa idąca «do miasta 
Onegi. Nie będą więc mieć oni trud- 
ności z dotarciem do tego powiator 

W. piątek dn. 11 b. m. załoga ba- 

lonu LOPP, niezależnie od depeszy 

posłanej do Moskwy nadesłała rów- 
nież następującą depeszę do Aero- 
klubu w. Warszawie: 

„Lądowanie balonu LOPP 1 wrze” 
śnia, 8 godzina. Powłoką balonu roz- 
darta. Pięć dni szukaliśmy najbliż- 
szego iosiedla, Balon znajduje się 25 
ikm, od wsi Nowotyczyn, nosowskkie- 
go selsowietu, w powiecie onežskiim, 

w odlegtošci 100 km, od miastą One- 

Oycieczka Kupcūo z Prus 
Wschodnich 

W. dniu 12 bm. przyjechało do ców przekąską w gmachu izby o 
Wilna 33 ców, przemysłowców i godz. 12-ej. W ciągu kilku godzin 

turystów z Królewca, Wystrucią i przedstawiciele sfer gospodarczych, 

innych miejscowości Prus Wischod: , zgrupowanych koło izby przem.- 
nich. Jest to pierwsza wycieczka handl., rolniczej i rzemieślniczej 
kompensacyjna z Prus Wschodnich mieli możność nawiązania kontaktu 

do Wilna, zorganizowana przez biuriojz niedalekim geograficznie sąsia- 

podróży „Owbis* i pomyślana jest ja-|dem. ||| 
ko  rewizytą sier gospodarczych Goście zachwycali się pięknem 
królewieckich na wizytę prezesa | Wilna i serdecznie zapraszali sfery 
izby przem.-handl. Rucińskiego, któ; gospodarcze Wileńszczyzny do na* 
ry pojechał w tym rolku zwiedzić w |wiązania z nimi bliższych kontak- 
fonmie aktu kurtuazyjnego targi tów i odwiedzenia ich w jak naj- 
królewieckie. prędszytm czasie w Królewcu. 

Izba przem. - handlowa w Wilnie Po zwiedzeniu miasta i jezior 
podejmowała kupców i przemysłowe | trockich Niemcy wyjadą w niedzielę 

wieczorem z powrotem do Kirólewca. 

„Leczenie głodem 
jest niebezpieczne 

Komisarjat Rządu m. st. Warsza- się okazać wręcz zabójczymi. 

wy kontynuuje energiczną walkę z| : W związku z tym sprawa kon* 

pseudonaukowymi wydawnictwami  fiskaty  pseudonaukowego wydaw- 

ukazu'ącymi się w księgarniach sto- | nictwa skierowana została do proku- 

tecznych. ratora, 
Z nakazu władz administracyj- 

nych przeprowadzono rewizję w księ Teatr į muzyk a 

garniach, celem zajęcia nakładu wy” AS RR 

danej niedawno książki p. T. „Prak- — Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj 

tyczny kurs leczenia głodem” pióra 2 w i aa 
TA Е я ь : edia W. 

as p ER: saa Starka „Miłość już nie w modzie” z wę E. 
Šeiborową, W. Šciborem i T. Surową. 

  

  

nizowal w stolicy i na prowinieji od- 
czyty na podobne tematy, Stwierdzo 
mem zostało, że metody zalecane 
przez autora książki nie tylko nie 

"W niedzielę o godz. 8.15 powtórzenie 

pełnej zabawnych scen i sytuacji, komedii 

F. Gandery ‚О pięć minut zapóźno” („Górą   
Kapitan Janusz i por. Brenk w chwili wziotu na balonie L. O. P. P. 

mają skutków leczniczych, ale mogą 
serca') w premierowej obsadzie zespołu, 

Jutro wieczorem po raz ostatni po ce- 

nach propagandowych szluka „Kto zabił?”, 

— Ewa Bandrowska-Turska, genjalna 
śpiewaczka wystąpi tylko raz jeden ze 
swoim koncertem w Teatrze Miejskim na 

Pohulance w piątek dnia 18 b. m. o godz. 

szaliczek, apaszkę sweterek, bluzkę, bieliznę damską, nocne koszulki, komplety (motylki 
pończoszki, rękawiczki, torebkę, parasol:ę i t. d. 

w „POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ" 
FRANCISZEK FRLICZKA 

UE UL 

„ieto wiadomości o lądowaniu balonu LOPP 
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Zapisy na -Zlot przyjmuje Anchi- Godz. 15-ta Akademia (na wa 

diecezjalny Instytut Alkcji Katolic- 3 Śpiew: Ave Marya 
kiej (ul. Zamkowa 6) codziennie 2) Przemówienie J. E. Ks. Kar- 
między godziną 9 i 15 do dnia 16.IX. 

M. 
dynała Prymasa. 

3) Referat „Wpływ katoliczki na 
rodzinę i spiołeczeństwio”. 

4) Referat „O duchą chinześcijań* 
skiego w wychowaniu”. 

5) Odnowienie przyrzeczeń K.S.K. 
6) Śpiew „My chcemy Boga”. 
Godz. 18-ta Procesia Marjańska 

na wałach. Kazanie. Błogosławień: 
stiwo Pirzen. Sakr. 

27.IX godz. 10-ta Mszą św. na 
wałach odprawi J. E. Ks. Kardynał 
Prymas. Kazanie. Alkt ofiarowania 
się Matce Boskiej przez członkinie 
K. S. K. Poświęcenie dewocjonaljów. 

ESET S ALSS AT 

Komunikat 
Dziś, dnia 13-go września w sali 

przy ul. .Mostowa 1, o godz. 13-ej 

kupić; 

ZAMKOWA Nr. 9 tel. .6-46 

YA 
| 

wego miasta. Najgorsze mają juž za M Panikos S 
sobą. Pzebyli bowliem w ciągu pięciu | ZGRO S dni w najtrudniejszych 'warunkach | organizowane przez Zjednoczenie 
25 km. do wsi: Nosowszczyzna, praw" Zawodowe „Praca Polska”. dopodobnie przy pomocy miejscowej Wstęp wolny. ludności musieli odbyć "drogę do 
miejscowości Kałgaczyn, leżącej u 
ujścia rzeki lłoksy do jeziora Koma- 
czyna. Brak tam zupełnie dróg, jak 
również brak jest dróg od Kalgaczy- 
na do Małosujki. - - 

Prawdopodobnie z Onegi lotnicy 
nasi będą mogli odlecieć samolotem, 
albo ido Archangielska, albo też do 
Pietrozawodzka, zależnie od poro* 
zumienia z władzami sowieckiemi. 

| Transport bałonu wymagać będzie 
, olbrzymich wysiłków szczególnie na 
jodcinku od miejsca lądowania do 
Małosujkii, 

. Lotnicy nasi zapowiedzieli swój 
powrót dopiero za dwadzieścia dni. 
Spodziewamy się ich jednak wicześ- 
miej. Dostaną bowiem do dyspozycji 
samoloty, kitóremi w czasie jakna!- 
szybszym będą dostanczeni do Ar- 
changielska, a stamtąd do Moskwy. 

Balon odiiransportowany będzie 
ikoleją. W. Moskwie lotnicy wypocz- 
ną i dopiero wówczas wyjadą do 
Warszawy. Prawdopodobnie powrót 
ich nastąpi nie wcześniej jednak, jak 
w końcu przyszłego tygodnia. 

A teraz: jak daleko dolecielii? 

Sądząc z pwzybliżonych ohłliczeń, 
przelecieli oni około 1600 kim, w: linii 
prostej od Warsząwy, wówiczas gidy 
ich Z, rywal, z: 
ma balonie „Belgica“ rów” 
leż” w głzydiżenia ОБ 1750: kan. Bratobėistwo 

Dopiero po dokładnym ustaleniu == POSTAWY, W dn. 8 bm. pomię- 
miejsca lądowania i po dokonaniu dzy braómii Bazylim a Aleksandrem 
pomiarów w Wojskowym Instytucie Połoczaninami w zaśc. Stanistawo- 
Geograficznym można będzie stwier wio, gm. Łuczajskiej, wynikła sprzecz 
dzić kategorycznie, kto odniósł zwy” ka o drogę. W, czasie sprzecziki Ba- 

i „Nie ulega wątpliwości, że zyli uderzył kilka razy obuchem sie- 
dzielna załoga balonu LOPP ma za- kiery Aleksandra, powodując ztama- 
pewinione drugie miejsce. nie ikilku żeber i poranienie płuc. 

2 Ji) UA) ONKYCDAANNNANOLNAILE 

Lekko — aż do Onegi... 
lecieli lotnicy polscy 

Lekką, żwawą i młodą będzie Pani gdy kupi: 
Sweterek - najmodniejszy, dżemperek - śliczny, gustowny 
Sziafroczek - jak puch miękki, bielizną damską koszulki 

nocne, kompleciki ciepłe i t. d. i t. d. 

w. firmie J. KŁODECK ZAMKOWA 17, 
telefon 9-28. 

Wielki wyhėr! Ceny niskiel 

WADAMAWAANNMWMI 
4 

Kto zamordował? 
MOŁODECZNO. W. dn.-10 bm. 

na brzegu rzeki lIsłocz, około wsi 
Nowosiółki, gm, rakowskiiej, znale” 
ziono zwłoki Anny Pawkołosowej, 
m-ki tejże wisi. W czasie oględzin na 
\с1е1е denatlki stwierdzono kilka siń- 
„ców w: okolicy skironi, na lewej ręce, 
ma powiekach i na udach. Przyczyny 
śmierci narazie nie ustalono. Mąż 
zmarłej Ignacy Pawłkiołos podał, že 
żona jego w dniu 9 bm. o g. 16 wy” 
szła z domu do Anny Rudej, zam. w 
tejże wsi, dla spędzenia płodu, i do 
domu więcej nie powiróciła. Docho- 
dzenie prowadzi się. 

Żyd „„awięził” - sekwestratora 
Sekiwestrator Stanisław  Rokość 

zameldował w policji, iż kupiec 
Wulf Kremer (ul. Szawelska 6), do 
którego się zgłosił w celu zainka* 
sowania zaległości podatkowych, nie 
chciał dopuścić do przewiezienia za- 
jętych rzeczy do sali licytacyjnej, 
stawił miu czynny opór i nawet zam 
knął go na parę godzin w mieszka- 
niu, stosując względem  miego 
„areszt“, 

Przeciwiko Kremerowi 
dochodzenie. (h) 

  

wszczęto     
sa
u 

ИН
И 

== 

mill MAAODAWWNNOWANNANA   8.30 wiecz. Przedsprzedaż biletów w Teat- | 
rzę „Lutnia” codziennie od godz. 11-ej rano 

do 9-ej wiecz. | 

— Teatr muzyczny „Lutnia“. Dziš o g. 
4 pop. po raz drugi program rewjowy, z wy- 

stępem Oli Obarskiej i Jerzego Święto- 

chowskiego, oraz z udziałem stałego zespo- 
„ju artystów, rewelersów, oraz baletu p. t. 
" „Według nowej ortografii”. 

„„Wedlug nowej ortografii" rewia o pod- 
kładzie aktualnej satyry grana będzie dziś 

o godz. 8 m, 30 wiecz. f 
— Teatr Literacko-Artystyczny „No- 

wości”, Dzisiaj trzy przedstawienia nowej 
rewii p. t. „Karuzela Śmiechu”, Wyjątkowa 

| ilość wesołych 'mumerów i piękna oprawa 

| dekoracyjna zapewniają tej rewii zasłużone 

* powodzenie. 

i Balkon po 25 groszy. W niedzielę trzv 
seanse o g 4-ej, 6,30 i 9,15. 

  
    

Fragment wystawy prasy katolickiej w Polsce urządzonej w lokalu Instytutu Akcji 
Katolickiej w Wilnie przy ul. Zamkowej 6.
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REWALORYZACJA 
PRZYMIERZA 

Komunikaty urzędowe i głosy pism 

urzędowych i półurzędowych pozwa- 

lają na dokładną ocenę wyników po- 
dróży gen. Śmigłego - Rydza do 

Francji. 
_ Formalnie można powiedzieć, że 

nic się w polityce polsko - francu- 
skiej i w położeniu międzynarodo- 

wym nie zmieniło. Sojusz polsko- 
francuski istniał i istnieje nadal, wi- 

zyta gen. Śmigłego - Rydza była na- 
tury czysto wojskowej, słowem nie 
zaszły żadne zmiany istotne. Wszela- 

ko jeśli od pozorów przejść do isto- 

ty rzeczy, to trzeba stwierdzić, że 

mamy do czynienia z szeregiem no- 

wych faktów na terenie międzynaro- 
dowym. 

Punktem wyjścia do rozumowań 
na ten temat jest fakt następujący: 

Od czasu jego zawarcia sojusz pol- 

sko - francuski zatracił swą treść 
istotną, stał się formą bez treści; wy- 

padki ostatnich dni doprowadziły do 

rewaloryzacji sojuszu, do wypełnie- 
nia formy treścią pozytywną. 

Bo podstawą sojuszu politycznego 

jest zawsze porozumienie wojskowe. 

A właśnie w dziedzinie tego porozu- 
mienia rozmowy paryskie doprowa- 

dziły do ustalenia, w jaki sposób, na 

wypadek wojny, będzie wykonane 

współdziałanie armii polskiej i fran- 
cuskiej. Co więcej, nastąpiło ustale- 

nie sposobów doprowadzenia armii 

polskiej do takiego pogotowia wo- 
jennego, któreby zrobiło z niej po- 

ważnego, a może nawet decydujące- 

go czynnika w rozwoju wypadków... 

„Ponieważ Francja ma ścisłe poro- 
zumienie z Rosją sowiecką i z Małą 

Ententą, więc nie ulega wątpliwo- 

Ści, że ustalenie zasad współdziała- 

nia z Polską musi być sharmonizo- 
wane z tym, co ustalono w stosun- 

kach z powyżej wskazanymi poten- 

cjami... 

To są rzeczy tak jasne, że aż oczy- 

wiste. Równie jąsne jest, że warun- 

kiem skutecznego współdziałania 
wojskowego są odpowiednie układy 

polityczne, Rozmowy paryskie 
muszą tedy mieć skutki i następstwa 

polityczne. I to nie tylko w dziedzi- 

nie stosunków polsko - francuskich. 

Rewaloryzacja sojuszu francusko= 

polskiego, włożenie weń treści, któ- 

rej sojusz ten w ostatnich latach nie 
miał, będzie miało daleko idące na- 

stępstwa na terenie międzynarodo- 
wym. Jeśli chodzi o naszych naj- 

bliższych sąsiadów, to bardziej w 

kierunku wschodnim, niż zachodnim. 

Pełnowartościowy sojusz politycz- 

ny i porozumienie wojskowe z Fran- 

cją nie stoi na przeszkodzie utrzyma* 

niu normalnych stosunków z Niem- 
cami. Sądzimy, że pakt o nieagresji 

z Rzeszą da się doskonale pogodzić 

zżywym i żywotnym sojuszem z 

Francją, Musi się tylko Rzesza Nie-- 

miecka wyzbyć pewnych złudzeń, 

musi się pogodzić z tem, że pakt o 

nieagresji nie jest i być nie może 

wstępem do przymierza niemiecko- 

polskiego... 

Rosja sowiecka natomiast odczuje 

w sposób bardzo wyraźny rewalory- 
zację przymierza francusko - polskie- 

go. Bo rewaloryzacja „ta stwarza 

nowe zgoła położenie. Zdaniem na- 

szym jest skończony okres wahań 

polityki francuskiej, system polega- 

jący na szukaniu wyboru między Pol- 
ską a Rosją jest bezpowrotnie skoń* 

czony. Zarówno polityka francuska, 

jak rosyjska, muszą nawrócić do je- 

dynie sensownego systemu, a mia- 
nowicie do uznania, że rzeczą naj- 

ważniejszą zarówno. dla Francji, jak 
dla Rosji, jest ustalenie dobrych są- 

siedzkich stosunków między Polską i 
Związkiem Sowieckim. To właśnie 

jest najpewniejszą gwarancją pokoju 

w Europie wschodniej, któryby dał 
swobodę posunięciom rosyjskim w 

Azji, to jest najpewniejszą gwaran- 

cją możności oparcia się przez Fran- 

cję na jej sojusznikach wschodnich. 

Po wizycie paryskiej musi nastąpić 

wyjaśnienie w stosunkach francu- 

„Czas”, w korespondencji z Łodzi, 
zastanawia się dlaczego wybory 
łódzkie będą wolne. 

„Władza — pisze „Czas'' — nie 
bardzo wie, kogo zwalczać, a nie ma 
kogo popierać", Okazuje się bowiem, 
że obóz rządowy jest zupełnie rozbi- 
ty, liczne zaś listy sanacyjne idą każ- 
da z osobna, W tym stanie rzeczy 
„władze wiedzą ,że istotna walka ro- 
zegra się nie pomiędzy jakiemiś 
„Silami“ prorządowymi a antyrządo- 
wymi, ale poprostu pomiędzy nacjo- 
nalizmem a socjalizmem. Czysta, dla 
policji mało interesująca, walka idei". 

Nie podejmujemy się przesądzać, 
jaka będzie pozycja władz admini- 
stracyjnych przy wyborach w Łodzi. 
Pewnem jest jednak, że „Czas“ naj- 
zupełniej ściśle przedstawił istotę 
walki wyborczej, określając ją jako 
rozgrywkę pomiędzy nacjonalizmem 
polskim a socjalizmem. Wypada tyl- 
ko dodać, że socjalizm w tym wszyst- 
kim odgrywa rolę wtórną, że wystę- 
puje tu jako narzędzie i. jako parawan 
za którym kryją się interesy narodo- 
we żydostwa. я 

Ostatnie wybory łódzkie, z maja 
1934 roku przyniosły, jak wiadomo, 
świetne zwycięstwo obozowi narodo- 
weruu, Zdobyliśmy wówczas 40 man- 
diitew, bijąc na głowę 20 grup poli- 
tycznych. które wzięły udział w wy- 
borach, 
„Byla to — pisze „Czas” — naj- 

жу?5;а cyfra, jaką kiedykolwiek 
zd:.byto w wyborach do rady miej- 
skiej  naiwiększego robotniczego 
miasta w Polsce”. й 

Łódź przestała być czerwoną i wy- 
sunęła się na czoło ruchu narodo- 
wego. Większość narodowa w radzie 
miejskiej nie mogła jednak objąć rzą: 
dów w mieście i podjąć się realiza- 
cji swojego programu. Władze pań- 
stwowe uznały za wskazane zapro- 
wadzić w Łodzi rządy komisarskie, 
odbierając legalnie wybranej radzie 
najistotniejsze jej prawo, jakim jest u- 
tworzenie magistratu. 

Podobnie jak Warszawa, Poznań 
i wiele innych miast polskich, Łódź 
otrzymała sanacyjneśa prezydenta, 
chociaż olbrzymia większość ludno- 
ści miasta z sanacją nic wspólnego 
mieć nie chce. 

Klub Narodowy w łódzkiej radzie 
miejskiej zarysował. jednak jasno 
swoje oblicze. W szeregu wniosków 
przeciwżydowskich i oszczędnościo- 
wych dał wyraz programowemu dą- 
żeniu obozu narodowego do odżydze- 
nia Polski i naprawy gospodarczej. 

Wnioski te, głośne w całym kra- 
ju, wywołały ogromne poruszenie w 
społeczeństwie żydowskim, które u- 
ruchomiło wszystkie swoje wpływy i 

Kongres hitlerowców w Norymberdze. 

sko - rosyjskich i rosyjsko - pol- 
skich, muszą być usunięte tarcia mię- 

dzy Polską a Czechosłowacją: Są to 

konieczne i wypływające z natury 

zeczy konsekwencje nadania real- 
nej treści porozumieniu francusko- 

polskiemu... | 
Wypadki ostatniego tygodnia są 
najlepszym dowodem na to, że post:- 

nięcia polityczne zgodne z koniecz- 
nościami historycznymi i geograficz- 
nymi, posunięcia wynikające z natu- 

| ry rzeczy i z logiki wydarzeń, mają 

tę właściwość, że są źródłem uspc- 

kojenia : dobrego układu stosunków.   Z proslej, a odpowiadającej . żywot: 
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środki, aby narodowców do rządów | 
w Łodzi nie dopuścić. 
Widmo narodowej Łodzi spędza 

sen z oczu nie tylko Żydom polskim, 
ale i wielu ich współbraciom zagra: 
nicą. To też uzależnione od nich gru- 
py i partie zostały zasilone w odpo- 
wiednie środki, zdopingowane przez 
kogo należy i wysłane obecnie do bo- 
ju przeciwko obozowi narodowemu, z 
okazji zbliżających się nowych wy- 
borów komunalnych. 

Wobec zupełnego bankructwa sa- 
nacj: i braku wszelkich wpływów w 
masach ' działaczy prorządowych, 
główną nadzieją Żydów jest P.P.S 
oraz liczne grupy komunistyczn2, 
przenikające do kół lewicowych na- 
szego społeczeństwa. 

Na nich oparty został front żydow , 
ski, szykujący się do walnej rozpra 
wy z polskim ruchem narodowym w 
Łodzi. „Czerwona Łódź” — to hasło 
i naiór--*sze marzenie całego żydo- 
stwa, wysuwane zarówno przez ży- 
dowskich potentatów finansowych, 
żydowski przemysł i wielki handel, 
jak i przez żydowską biedotę. Skoro 
Łódź nie może już być sanacyjną,   

ŁÓDZKIE WYBORY 
musi być czerwoną, in..czej bowiem 

intere-y i pozycja 7, dów w tym naj- 

większym robotniczym mieście, nie 

zostaną na!eżycie obronione. 

Walka będzie trudna i bardzo za- 

cięta, Tak zwyi.le bywa, kiedy przed- 

miotem walki staje się wielka spra- 

wa. 
Masy bowiem, wbrew rozpowsze- 

chnioneniu mniemaniu, łatwiej mobi- 

lizują się w imię wielkiej idei, niż w 

imię interesow materialnych. Odnosi 

się to przede wszystkim do mas pol- 

skich, dla których idea narodowa jest 

sprawą wielką, godną ofiar i poświę- 

cenia. 
Wybory w Łodzi, wobec panuią- 

cych dziś w Polsce stosunków poli- 

tycznych, mają dwa zasadnicze zna- 

czenia. Tla nas mają one znaczenie 

zdobycia, w pochodzie do państwa 

narodow-go, nowej, ważnej pozycji, 

dla naszych przeciwników i oboiet- 

nych obserwatorów—znaczenie sym- 

bolu. ; 
Szeregi narodowe w Łodzi zdają so- 

bie sprawę ze znaczenia ich walki 

dlatego ze zdwojoną energią szykują 

się do jej rozstrzygnięcia. 

  

Kard.Pacelli spotka sięz Hitlerem? 
Pogłoski prasy wiedeńskiej 

WIEDEŃ (KAP). Ostatnio w pra- 
sie rozeszły się pogłoski o bliskiej ja 
koby podróży kardynała Pacelliego 
P> ważniejszych państwach Europy 
w celu stworzenia frontu antykomu- 
nistycznych, przy czym jednym z naj- 
ważniejszych etapów podróży miałby 
być Berlin, Pogłoskę tę na podstawie 
informacyj zasiągniętych w kołach 
watykańskich ' dementuje obecnie 
„Reichspost“. 
W sekretariacie stanu, donosi ko- 

respodert „Reichspost”, nie zapo- 
wiedzi"no d:tychczas wogóle żadnej 
podróży zagranicznej kardynała-se - 
kretarza stanu i nie poczyniono. ża- 
duvch nie: kędnych do tego przygc- 
towrń dyplematycznych. 
W szczególności przypuszczenia 

jakoby kardynał Pacelli zamierzał w 
walce przeciw bolszewizmowi poza o* 
gólnymi międzynarodowymi krokami 
nawiązać specjalny kontakt z wła- 
dzami Rzeszy niemieckiej i głównie 
przede wszystkim złożyć wizytę w 
Berlinie, uznać należy stanowczo za 
bezprzedmiotowe i niezgodne z po- | 
zycją Kościoła. 

Słuszną natomiast jest informacja 
agencji podającej pogłoskę o podróży 
kardynała Pacellieśo, że Ojciec św. 
planuje specjalne daleko idące kroki 
ku nowemu obudzeniu czujności lu- 

— Przemawia „Gauleiter* Frankonii 

nym interesom Francji i Polski rewa- 

loryzacji porozumienia wojskowego 

wynika cały szereś pomyślnych na- 

stępstw — właściwe określenie i o- 
graniczenie paktu o nieagresji z 

Niemcami, oraz wejście na drogę 

prowadzącą do właściwego a dobre- 

go ukiadu stosunków politycznych 

między Polską a Rosją sowiecką. 

Niemasz — jak widzimy — nic lep* 

szeźżo w polityce, jak robienie rzeczy 

prostych i zgodnych z logiką dzie: 

jów. Do takich rzeczy zaś należy 

niewątpliwie szczere i rzeczowe po- 

rozumienie wojskowe między Fran:   cją a Polską. 

dów w zwalczaniu bolszewizmu jako 
najgorszego wewnętrznego wroga 

dzisiejszej ludzkości, Ścisłym jest tak- 
że, że z woli Ojca św. w walce tej 
Kościołowi przypada wybitna rola i 
że katolicy wszystkich narodów i ras 
jeszcze bardziej niedwuznacznie we- 
zwani będą do czynniejszej działalno- 
ści nową encykliką apostolską i no- 
wymi listami pasterskimi biskupów 
całego świata. 
CITTA DEL VATICANO (PAT),— 

W „Gazetta del Popolo' ukazała się 
korespondencja z Berlina, omawiają- 
ca możliwość wyjazdu sekretarza sta- 
nu kard. Pacelli do Berlina i ewentu- 
alnego spotkania kardynała z kancle- 
rzem Hitlerem. 

W związku z tą wiadomością koła 
watykańskie wyjaśniają, że sekretarz 
slanu kard. Pacelli uda się niebawem 
na wypoczynek do Szwajcarii, gdzie 
corocznie spędza urlop. Natomiast 
wiadomość o mającym nastąpić spot- 
kaniu kard. Pacelli z kanclerzem Hit- 
lerem nie została w Watykanie po- 
twierdzona. 

W kołach śledzących rozwój sto: 
sunków pomiędzy Watykanem a 
Rzeszą wyrażana jest opinia, że wia- 
domość o projektowanym spotkaniu 
kard. Pacelli z ka» lerzem Hitlerem 
uważać należy za Lalon próbny. 

Żabotyński 
za ewakuacją Żydów 

P. Grynbaum oświadczył się nie- 
dawno za „likwidacją diaspory" (t.j. 

    

„rozproszenia żydowskiego). P. Gryn- 
baum jest dyśnitarzem Agencji Ży- 
dowskiej i jednym z wodzów obozu 
syjonistycznego. Obecnie także wódz 
Nowej Organizacji Syjonistycznej (re- 
wizjonistów) p. Żabotyński, prokla- 
muje konieczność ewakuacji Żydów 
z diaspory,a w szczególności z Polski, 
Idee swe, które już na tym miejscu 
podaliśmy, wyłożył onegdaj obszernie 
na konferencji prasowej 'w Hotelu 
Europejskim. Są one bardzo radykal- 
ne m.in. w stosunku do Wielkiej Bry- 
tanii, której p. Żabotyński proponu- 
je... odebranie mandatu nad Palesty- 
ną, śdyby* „nie chciała wziąć na sie- 
bie zobowiązań, wymagających dłu- 
giej, twórczej pracy i wytrwałej wal- 
ki”, Walki oczywiście z Arabami. 
Mandat przypadłby wówczas — we- 
dług planów N.O.S. — grupie państw, 
najbardziej zainteresowanych w roz- 
wiązaniu kwestii żydowskiej i w 
stworzeniu Żydowskiej Siedziby Na- 
rodowej. { 

Czy jednak myśl ta jest realna? 
Anglia po ustąpieniu z Egiptu potrze- 
buje dziś bardziej niż kiedykolwiek 
Palestyny jako przedpola, bronią- 
cego Kanału Suezkiego. ' 

Interesującymi wywodami p. Żabo- 
tyńskiego zajmiemy się jutro. Wspo- 
mnimy tylko, że spotkały się one 
już — podobnie jak oświadczenia p. 
Grynbauma — z ostrym sprzeciwem 
„Nowego Dziennika" i „Naszego 
Przeglądu”. Oba 'pisma występują 
przeciw „ewakuacji systematycznej 
Żydów, która trwałaby dop ty, póki 
w kraju nie pozostałaby tylko taka 
liczba Żydów, jakiej kraj nie chciałby 
już usunąć”. | ‘ 

„Nowy Dziennik“ donosi, že p. Ža- 
botyński będzie przyjęty w naszym 
M.S.Z., które zainteresowało się jego 
planem.   
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PRZEGLĄD PRASY 
PRZECIW MONOPARTYJNOŚCI 

Czy neosanacja zamierza wprowa” 

dzić t. zw. monopartyjność? Myśl 

wydaje się groteskową ze względu 

na brak jakiegokolwiek oparcia tego 

obozu w społeczeństwie. Widocznie 

jednak wentyluje się i tę ewentual- 

ność w pewnych kołach sanacyjnych, 

gdyż p. Mackiewicz widzi się zniewo- 

lonym zająć wobec niej w „Slowie“ 

stanowisko. Jest ono stanowczo ne- 
gatywne. EI ik ы 

Z artykułu jego wyjmujemy kilka 

ustępów, charakteryzujących dzisiej- 

szy obóz rządowy. 
„Byłoby naiwnością — pisze p. M. — 

mniemać „aby na faszyzm „któryby przy- 
szedł bez walki, nie R ruchu 
wszystlcie możliwe szczury. I jeśli w BB. 

było czasami ciężko, to cóżby się stało z 
monopartią. czyli organizacją „która by- 
łaby już pozbawiona tego doskonałego i 
automatycznego środka kontroli, Bora) 
jest współistnienie partii opozycyjnych . 

Taka monopartia byłaby zbiorowi- 

skiem „fagasow i podskakiewiczėw“ 

i dostarczałaby pola działania dla 

różnych pań Parylewiczowych.., Mo- 

nopartia bez idei i idealizmu! Co za 

nonsens! 

BEZ MŁODZIEŻY 

Dalszym argumentem przeciw to- 

talizmowi jest brak młodzieży w obo- 

zie prorządowym. 3 
“Ja mówić specjalnie o środowisku 

dawnego BB., to już dla tego nie, powin- 

no ono iść w kierunku tworzenia mono- 
partii, że w ciągu 10-lecia nie potrafiło 

rzucić haseł, któreby fascynowały mło- 
dzież, 

Blok Bezpartyjny nie miał i nie ma 
młodzieży,. gorzej: ma na sumieniu Le- 
gion Młodych i całą katastrofalną poli- 

tykę szkolną p. Jędrzejewicza. W naszej 
dzisiejszej szkole nie ma żywej ideologii, 

jest jakieś zszywanie haseł przedwojen- 
nego liberalizmu z brzmiącymi w tym to- 
warzystwie fałszywie, sztucznie j pate- 
tycznie hasłami mpaństwowotwórczymi. 

a wszystkich historyków i speców od 
ruchów masowych już ten jeden argu- 
ment młodzieżowy wystarczyłby, aby od- 
radzać przystąpienia w tych warunkach 

do budowania monopartii”. : 

Argument ten nieraz pojawial się 
w naszym pišmie, 

P. Mackiewicz twierdzi, že do to- 
talizmu dążą także „mlodzi ende- 

cy'. Jest to dość dowolna interpre- 

„acja dążeń politycznych młodzieży 

narodowej.A już zupełnie fałszywym 

jest jego twierdzenie, iż „łaszyzm'' 

endecki byłby młodzieżowo - inteli- 

genckim,coš w rodzaju „Action Fran- 

caise“. Przeciež ruch narodowy opie- 

ra się na masach robotniczych i 

chłopskich, a w Wielkopolsce także 

na szerokiej warstwie mieszczańskiej. 

Inteligencja jest przeważnie bierna 

lub — w swej części zależnej od 

rządu — sanacyjna. Młodzież gra w 

naszym ruchu wielką rolę ze wzślę- 

du na swój idealizm, zapał i dynami- 
kę, ale młodzież ta nie tworzy osob- 
nej warstwy czy klasy, jest to bo- 
wiem młodzież zarówno robotnicza, 
jak chłopska, mieszczańska i inteli- 
gencka. ; 

Na marginesie tej dyskusji dodaje- 
my, że monopartyjność nie leżała 

wcale w założeniach pierwotnych fa- 
szyzmu. Aż do r. 1925 istniały we 
Włoszech partie nie faszystowskie i 

ich organy prasowe, a w rządzie 

Mussoliniego zasiadali przedstawi- 
ciele popołarów i liberałów. Dopiero 
po przesileniu, wywołanem sprawą 

Mateottiego, faszyzm broniąc się, 

zlikwidował organizacje polityczne 
niefaszystowskie, Był to rodzaj za- 
machu stanu. 

Kwestię totalizmu traktować nale- 
ży łącznie z „klimatem”, w jakim 
ruch narodowy w jakimś kraju do- 
chodzi do władzy. Jeśli dojście to do- 
konuje się na drodze rewolucyjnej 

lub półrewolucyjnej (hitleryzm) i je- 

śli rząd narodowy musi prowadzić z 

"miejsca ostrą walkę z zewnętrzny- 

mi lub wewnętrznymi przeciwnikami 
(żydostwo, masoneria, marksizm), je- 
śli przy tym sytuacja kraju jest cięż* 
ka, to monopartyjność narzuca się (w 
państwach narodowo jednolitych) ja- 
ko system odpowiedni. Gra tu nadto 
rolę osoba wodza. Trudno jednak dy- 
ktaturę monopartyjną uważać za sy* 
stem normalny i stały. 
W Polsce stosunki są odmienne, 

odmienne są też tradycje i sposoby 
myślenia. Polski ruch narodowy nie 
naśladuje więc obcych wzorów, ale 
szuka własnych rozwiązań trudnego 
niewątpliwie problemu rządzenia 
państwem,



Kongres Skargowski w Warszawie 
Zjazd publicystów i działaczy katolickich 

„NW dniu wczorajszym rozpoczęły 
się w stolicy uroczystości jubileuszo- 
we w czterechsetną rocznicę urodzin 
ks. Piotra Skargi. Zwołany przez ko- 
mitet ogólnopolski kongres skargow- 
ski publicystów i działaczy katolic- 
kich zgromadził licznych  uczestni - 
ków. Obrady kongresu poprzedziła 
uroczysta Msza św. w kościele św. 
Piotra i Pawła, celebrowana przez J. 
Em. ks. arcb. Galla. Podniosłe kaza- 
nie wygłosił ks. dr. A. Wyrębowski, 
dając przepiękny wizerunek Skargi— 
rycerza Chrystusowego, mądrego pa- 
trioty, natchnionego mówcy, wielkie- 
$o pisarza. 

e wspaniałej sali Domu Katolic - 
kiego przy ul. Nowogrodzkiej, gdzie 
odbywają się obrady kongresu umiesz 
czono na estradzię słynny obraz Ma- 
tejki „Kazanie Skargi”. Kongres za- 
szczycili obecnością dostojnicy Koś- 
cioła, pat J. J. Eminencje: ks. 
kard. Kakowski, ks. arcb. Gall, ks. ks. 
biskupi Gawlina, Radoński, Szlagow 
ski, ks. ks. prałaci Choromański, Ka- 
czyński, ks, kan. Bączkiewicz, ks. dyr. 
IWyrębowski, i wielu in. Rząd repre- 
zentował wicemin. oświaty Błeszyń - 
ski. Obecne były przedstawicielki Ka 
noniczek p. Ośmiałowska i p. Szyma- 
nowska, hr. Zamoyska prezeską Ak- 
cji Katolickiej Stow. Kobiet, Przyby- 
li liczni przedstawiciele świata nau- 
ki, literatury, prasy. 

Obrady zagaił marszałek kongresu 
prof. Oskar Halecki, prosząc do pre- 
zydium: szambelana Konrada Olcho- 
wicza, prof. Stefana Glasera, p. Olgę 
ITarnawską, red. Medarda Bast 
skiego.. Vf prezydium zasiedli również 
członkowie komitetu organizacyjne- 
go: hr. Władysław Sołtan, hr. Ed- 
ward Ledóchowski, dr. K. M. Moraw- 
ski, prof. Marian Reiter. 

Przemówienie wstępne wygłosił ks, 
kard. A. Kakowski, witając, jako bi- 
skup stolicy państwa, kongres publi- 
cystów i działaczy katolickich. Postać 
Skargi zestawił dostojny mówca z św. 
Pawłem: mae był mężem świętym 

i apostołem. Polska pragnie, ażeby 
go postawić na ołtarzu. Zą małe jed- 
nak przeprowadza się starania w tym 
względzie. Miejmy nadzieję, że kon- 
gres nietylko przypomni świętość 
Skargi „ale też pobudzi do jego bea- 

tyfikacji Jako apostoł przeszedł 
karga całą niemal Polskę, wszędzie 

wytężał siły, aby umacniać wiarę i bu 
"dzić miłość ojczyzny. Przejęty du - 
chem Bożym wytykał Skarga błędy i 
śrzechy polskie: egoizm, warchol- 
stwo, ucisk poddanych, obojętność 
dla spraw publicznych. Działał bez- 
interesownie, nie wysługiwał się ni- 
komu. Ks. Kardynał przypomina, że 

TRECEBUEEKNY TT, 
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zapytał raz Sienkiewicza skąd wziął 
swój wspaniały język? Czytałem — 
odrzekł Sienkiewicz — Pismo święte 
w przekładzie Wujka, rozczytywałem 
się w „Żywotach Świętych'* Skargi. 

Ks. kardynał, zakończył przemówie 
nie swe apelem do pisarzy katolic- 
kich, że powinni pisać nietylko praw 
dę, ale również pisać czystym, pięk - 
nym językiem polskim, mając pote- 
mu najpiękniejszy wzór w Skardze. 

‚ Następnie zabrał głos wicemin. 
oświaty Błeszyński, składając w krót 
kim przemówieniu w imieniu mini - 
stra oświaty oraz wszystkich szkół 
akademickich w Polsca hołd pamięci 
ks. Skargi, jakoteż życząc pomyśl - 
nych prac kongresowi. imieniu 
prezydenta m. st. Warszawy przema- 
wiał z kolei wiceprez. Pohoski, po- 
czem ząbrał głos gość z zagranicy ba 
ron Armfelt ze Szwecji. 
Przewodniczący kongresu prof. Ha 

lecki odczytał liczne depesze przy - 
słane z życzeniami na kongres m. in. 
od arcybisk. Nowowiejskiego,  bisk. 
Jełowickiego, znakomitego . pisarza 
francuskiego Pawła Claudela, wybit- 
nego myśliciela Mariiaina, powiešcio- 
pisarki Sigridy Unsed, angielskiej pi- 
sarki Moniki Gardner, rektora uniw. 
katol. w «Mediolanie o. Genelli, Sto - 
warzyszenia Dowborczyków i innych. 

Przed odczytaniem telegramów wy 
głosił prof. Halecki przemówienie, w 
którem podziękował komitetowi orga- 
nizacyjnemu za trudy w realizacji 
kongresu, oraz nawiązał do odbytego 
w tak różnych warunkach kongresu 
skargowskiego w 1912 roku w Krako- 
wie w 300-lecie zgonu wielkiego ka- 
znodziei. 

Pierwszy referat na temat: roczni- 
ca Skargi a dzień dzisiejszy, miał wy- 
głosić Stanisław Miłaszewski. Prze- 
wodniczący oznajmił, że niestety zna 
komity poeta nie mógł przybyć, gdyż 
po tragicznym wypadku znów się o0- 
becnie gorzej czuje. Przewodniczący 
zaproponował wysłanie Miłaszew- 
skiemu w imieniu kongresu życzeń 
całkowitego przyjścia do zdrowia, ca 
obecni powitali gorącymi oklaskami. 

Na mównicę wszedł ks. prałat Mar- 
celi Nowakowski i wygłosił obszerny 
referat na temat: „Jedność Polski z 
katolicyzmem jako główna zasługa 
Skargi”. Znakomity orator dał na sze 
rokim tle historycznym obraz działal 
ności Skargi, dziś głębiej rozumiane- 
go niż za dawniejszych czasów. Za- 
sadniczą tezą Skargi było: jedność 
państwa z katolicyzmem prowadzi 
narody do szczęścia, rozerwanie tej 
jedności do zguby. Wielcy królowie 
rozszerzali Polskę, Skarga ją spajał. 
Dziś w niepodległej ojczyźnie Skar* 
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przełożył z hiszpańskiego STEFAN KRASUSKI 

Czy chcecie wiedzieć, dlaczego pan 
"Donat o różowych policzkach i o pełnej 
uśmiechniętej twarzy stał się raptem po 
nury, nabrał ziemistej cery i wreszcie u- 

marł na żółtączkę? 

Otóż przyczyną tego był główny los, 
który padł na jego numer w ciągnieniu 
„Nowidad”') na milion pezetów. 

Przed tem zdarzeniem pan Donat, był 

człowiekiem, którego można nazwać 
szczęśliwym, jeżeli takie słowo nie jest 
wyzwaniem przeznaczenia, które zaw- 

sze gotowe jest pokazać ludziom zęby, 
Zamknięty w swoim składzie artykułów 
aptecznych przy ulicy Jacometrezo, ma- 
jąc codziennie a tej samej godzinie te 
same jednostajne, mechaniczne zajęcia, 
pan Donat był cichym optymistą: jedy- 
"nemi jego ekscesami było odwiedzanie 
wesołych teatrzyków, gdyż utwory smut 

ne napawały go strachem, a do teatru 
wszakże chodzi się dla śmiechu, jedy - 
nym zaś zbytkiem było przynieść do do- 

mu nieco najlepszych owoców i jarzyn 
z targu Carmeny, bo, jako człek ocięża- 
ły, uwielbiał pożywienie lekkie. 

"Był zapamiętałym graczem na loterii, 
nie opuścił żadnego ciągnienia i nie 
tylko sam ryzykował, ale wciągał do 
spółki przyjaciół, a nawet dawał pole- 
cenia nabycia „dziesiątek”?) w odleg - 
łych urzędach loterii, które uważał za 
szczęśliwe na zasadzie wyników praco- 
witych kombinacyj, jakim się oddawał, 
aby śledzić i pochwycić los szczęśliwy 
i był pewien, że nie dziś, to jutro chwy 
ci go za skrzydła. Na czem opierał tę 

pewność? Nie umiałby tego powiedzieć, 
jednakże miał potężną wiarę, instynkt, 
czy przeczucie. Temu zabobonnemu i 
dziecinnemu kalkulatorowi zdarzało się 

nieraz, że zatrzymywał się raptem przed 

numerem jakiegoś domu lub jakiejś do-   

rożki, a potem biegł do urzędu loterii i 
żądał tego numeru. 

Utwierdzała go w jego manii okolicz- 
ność, która wyda się dziwną każdemu, 
kto choć trochę zna się na loterii. Pan 
Donat, który grał w każdem ciągnieniu, 
a w niektórych podwójnie lub potrójnie, 
nigdy w swem życiu nie wyśrał nic, na- 
wet stawki. Tę szczególną powściągli- 
wość fortuny uważał za znak nieomyl- 
ny, że opóźnia się tylko ten dzień, w któ 
rym ona przyjdzie z otwartemi ramiona 

mi i rękoma pełnemi złota. 
Pan Donat studiując bieg głównej wy= 

granej t. j. olśniewającej premii „Novi- 
dad' za szereg lat ubiegłych, zauważył, 
że od niepamiętnych czasów nie padła 
ona w mieście M.. i uniesiony imagina- 
cją, polecił jednemu ze swych przyjaciół- 
korespondentów, który mieszkał w o- 
wem mieście, ażeby kupił dla niego przy 
najmniej jeden bilet. Odwrotną pocztą 

otrzymał odpowiedź z podaniem nume - 

ru nabytego losu, przyczem nabywca za- 
strzegł sobie dziesiątą część, Donat prze 
kazał pieniądze, schował do woręczka, 

jak gdyby to było złoto — numer i list 
powierdzający kupno i oczękiwał ciąg- 
nienia z fatalizmem muzułmanina. , 

Bez wzruszenia kupił tabelę, skoro 

tylko usłyszał, że ją sprzedają i utkwiw 

szy oczy w szęzęśliwy numer, poczuł że 

krew uderza mu do głowy. Był to numer 

nabyty w M..., ten sam numer, jego nu- 

mer, oczekiwany, przynoszący miliony; 
widniał wyraźnie, jasno jak słońce. Wy- 
grana!| wygrana... Fortuna z otwartemi 
ramionami, sypiąca złoto swymi hojny- 
mi rękoma, , 

Pan Donat szybko się opanował, Czyż 
nie liczył na to od tylu lat aż do dnia 
dzisiejszego? Było przecież logiczne, że 
w końcu to nastąpi. Owładnęła nim o- 
gromna, jasna radość, gdy spieszył spraw 

  

  

ga mógłby napisać to samo o braku 
jedności, co pisał przed czterema wie 
kami. Mówca skończył węzwaniem 
do Skargi o wstawiennictwo wraz ze 
świętymi polskim: do Boga o wyjed- 
nanie pomocy, by jedność religijna i 
łączność Polski z katolicyzmem była 
podstawą służby dziejowej narodu. 

Ostatni referat pierwszego zebra - 
nia wygłosił dyr. Tadeusz Błażeje - 
wicz na temat roli dzisiejszych kato- 
lickich działaczy j publicystów w świe 
tle zasad i ducha Skargi. 

Zebranie drugie rozpoczęło się w 
piątek po południu. Objęło ono nie- 
zmiernie interesujące referaty: dr. K. 
M. Morawskiego: Upadek Polski a 
Skarga, oraz prof. O. Haleckiego: 
Skarga a kultura polska, o których 
napiszemy obszernie.   

Nowe książki 
Maria Juszkiewiczowa: 

„Chłopiec z „Czodża - Goja”. Bibliote- 
ka Książek Różowych. Warszawa 1936. 
Str. 188. 
W serii „różowych”* książek dla dzie- 

ci wkazała się ostatnio miła powiastka 
Marii Juszkiewiczowej o małym polskim 
rozbitku wojennym, którego losy rzuci- 
ły z piekła rewolucji bolszewiekiej do 
dalekiej Japonii, gdzie wychowuję się w 

góralskiej chacie czyli t. zw. „czodża-$go- 
ja”, przybrany za syna przez rodzinę ja- 

pońską. Dowiedziawszy się przypadkiem 
prawdy, malec usiłuje rozwiążać zagad 

kę swego pochodzenia, przechodząc 
przy tem dziwne koleje losu w wędrów= 
ce przez całą Japonię i Chiny, by wresz 
cie trafić na klucz tajemnicy i odnaleść 
rodziców w Polsce. Przygody małego- bo 

hatera i jego psa przeplatane są zręcz - 
nie barwnem i zajmującem opowiada - 
niem o przyrodzie i obyczajach „kraju 
Wschodzącego Słońca” i państwa „Zło   

tego Smoka”, przytem autorka podkre 
śla piękny, rycerski charakter i bohater 
skie tradycję Japonii. Książki „różowe 
i błękitne” mają bowiem za zadanie, nie< 
tylko dostarczanie dzieciom miłej i zaj- 
mującej lektury rozrywkowej, lecz tak- 
że kształcenie młodocianych umysłów i 
rozszerzanie horyzontów myślowych ma. 
łego czytelnika. Aby jednak nie psuć 
wrażenia „beletrystyki“, auorzy przemy, 
cają zręcznie różne wiadomości z dzie+ 
dziny geografii, przyrody, historii i t. d..a 
pomiędzy kartami najbardziej zajmujące 
ge opowiadania, posługując się przytem 

często bajką i legendą, dla tem lepszego 
i wyrazistszego odmalowania tła akcji, 
W ramach tego programu, książeczka pa 
Juszkiewiczowej spełnia doskonałe swo 
je zadania i bawiąc i ucząc zarazem, obu 
dzi też napewno w młodocianych czy” 
telnikach zainteresowanie i sympatię 

dla pięknej ojczyzny Samurajów.  (a.j.) 

  

‚ @Е ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA LITERACKA 

Kongres Pen-Clubów. — W Buenos Aires 
otwarto międzynarodowy kongres zdyskre* 
dytowanej i nie branej poważnie instytucji 

t zw, Pen-Clubów. Z ramienia Pen-Clubu 

Polskiego bierze udział w kongresie prezes 

Jan Parandowski. Ostatnio poświęcono po- 
siedzenie zagadnieniu odpowiedzialności pi- 

sarza. Delegat francuski Georges Duhamel 
rozwinął tezę wolności słowa ludzi intelektu, 

wódz futuryzmu włoskiego, Marinetti stał 
na stanowisku, iż pisarz jest dla elity umy- 

słowej, natomiast Sonia Wadia (Indie) 

twierdziła, iż przeciwnie, pisarz powinien się 
zwracąć do wszystkich umysłów. Delegat 

francuski Benjamin Cremieux (Żyd) pragnąc 

dać syntezę stanowisk poprzednich mów- 

ców zaznaczył, iż Marinetti broni praw 

intelektu, Duhamel praw wolności, Wadia 

natomiast praw ludzkości. Zabrał głos na- 
stępnie pisarz żydowski Emil Ludwig (Kon) 

ZASTOSOWANIĘ: A 

BRYA PRZEZI R NIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘROÓWit 
ŻĄDAJĄC OBEYGINALIYCH PRQSZKÓW m Tras 1 „ KOGUTKIEM” 

| 
90YŻ SĄ JUž NAŠLADOWNICTWA, 

Oavamaxe PROSZKI _aMIGRENO *NERVOSIN" z KOGYTKIEN 

LEA 
ЧАН ааЕ 3:д зОМ КОСУТКА 

Paotru:  MIGRENO -NERVOSIN" 44 Tei | w IABLETKAGĄ    
dzić tabelę, jakkolwiek był pewny, że 

okaże się to prawdą, jakoż i była to 

prawda. Nie pragnął teraz niczego wię- 

cej, jak tylko odebrać wygraną i poczuć 

w rękach pieniądze. 
“ Nie chcąc, ażeby o jego szczęściu do- 

szło do wiadomości publicznej, a praś - 

nąc uniknąć powinszowań i próśb o po- 

życzkę i w mniemaniu, że nikt lepiej nie 

załatwi interesu, niż sam zainteręsowa- 

ny, wsiadł do pociągu tej samej nocy i 

nie zatrzymał się aż w M... 

Przybył o późnej godzinie nocy następ 

nej, rozbity i zmęczony, jak pasażer, od- 
bywający podróż w pilnej sprawie, i u- 

dał się do hotelu, żeby wypocząć i do- 

czekać godziny „o której mółgby udać 

się do swego korespondenta i odebrać 

bilet. 
Położywszy się, postanowił czuwać, 

lecz zdrożony usnął i obudził się bardzo 

późno, Szybko się ubrał i z jakimś nieo- 

kreślonym niepokojem pobiegł do domu 

przyjaciela, w którego rękach spoczy - 

wał skarb. Na rogu ulicy ujrzał tłum lu- 

dzi, dzieci, kobiety wydające okrzyki 

współczucia; słyszał dźwięki fagotu i pie 

nia pogrzebowe księży, przedarł się 

przez zwarty tłum i otworzył sobie 

przejście do bramy; a śdy wreszcie 

chciał wejść na schody, ujrzał znoszoną 

na ramionach — trumnę. 

Już zgadłeś czytelniku; ta trumna za- 

wierała zwłoki posiadacza biletu głów- 

nej wygranej. 

Po chwili strasznego niepokoju Donat 

zdecydował się, nie zważając na nic, do- 

trzeć do pokoju, gdzie płakała wdowa. 

Tam brutalnie — miliony zwalniają ze 

skrupułów — przedstawił sprawę i za- 

żądał biletu. Można się było obawiać, że 

wdowa zemdleje; nic podobnego nie za- 

szło; z godnością i spokojnie otworzyła 

ona Donatowi biurko, w którem niębosz 

czyk chował swoje ważniejsze papiery. 

Od razu w środkowej szufladzie zna - 

lazł się odpis listu nieboszczyka następu 

jącej treści: Dnia... takiego to, zakupi- 

łem dla pana Donata Galindera, drogi- 

sty w Madrycie jeden cały los loteryjny 

numer... taki to, który zatrzymuję w mo 

jem posiadaniu. A poniżej dopisek:   

nawołując do akcji wszystkich pisarzy na 

rzecz wolności į pokoju. Marinetti zabiera- 

jąc ponownie głos oświadczył, iż faszyzm 

nie sprzeciwia się wolności, sam mówca po- 

tępia wojnę z wyjątkiem obronnej. 

Kongres przyjął wniosek pisarza fran- 

cuskiego Jules Romains o zwracanie się do 

wszystkich rządów z apelem, wskazującym 

na groźbę nowej zawieruchy wojennej i na- 

wołującym rządy do rozwagi, narody zaś do 

zachowania zimnej krwi... 

KRONIKA NAUKOWA 

Dzieło Arcyb. Teodorowicza o Kon- 
nersreuth, — Ks. arcybiskup Józeł Teo- 
dorowicz wydał po niemiecku u Pusteta 
wielkie dzieło, liczące około 600 stron, 

poświęcone krytycznemu omówieniu zja 

wisk w Konnersreuth p. t. „Konnersreuth 

im Lichte der Mystik und Psychologie". 

Fachowa krytyka zgodnie podkreśla, że 

dzieło to stanowi przełom w dotychcza- 

sowej literaturze o Teresie Neumann i 
musi być uznane za najlepsze. 

BIBLIOTEKI 

Nowe oddziały biblioteki publicznej. 
W myśl planu dalszego rozwoju Biblio- 

teki Publicznej, z dniem 15 września 

Biblioteka wynajmuje lokal na Ochocie 

w okolicy pl, Narutowicza przy ul, Reya 
Nr. 9 róg Raszyńskiej, W lokalu po- 

wyższym z dniem 1 października zosta- 
nie uruchomiona V Filia Dzielnicowa, 

która będzie się składała z czytelni cza- 

sopism, z czytelni dla dzieci, biblioteki 

podręcznej, czytelni książek naukowych 

z odpowiednim księgozbiorem —wypo- 

życzalni dla dorosłych i młodzieży. Po 

dnia... takiego to otrzymałem list z na- 

leżnością za bilet z potrąceniem dziesią 

tej części, którą rezerwuję dla siebie. 

Wdowa, usłyszawszy o dziesiątej częś 
ci, otworzyła oczy i od tej chwili ona i 

p. Donat zabrali się da przetrząsania a do 

mu od góry do dołu, prześciga, 

gorliwości. Jednakże, choć stracili trzy 
dni na  drobiazgowe poszukiwania, 
nic nie znaleźli. Bilet znikł! 

Na czwarty dzień, gdy Donat, który 

ny, miał odejść, grożąc sądem, 
odwoławszy go do kąta, drżącym głosem 
rzekła mu łagodnie: 
— Wie pan... że... że mi na 

myśl jedna rzecz! Wbiła mi się tu i dotk 

nęła wskazującym palcem czoła. 
— Co takiego, droga pani? 
— że... że tym razem... ten... ten bilet 

jest... Tak, prawie napewno jest... 
— Gdzie, do tysiąca jest...? 

— Został razem z moim mężem — po 

grzebany. 
— Pogrzebany! wrzasnął Donat, jak 

gdyby jego również grzebano. 
Czy państwo uwierzycie? Jeżeli nie, 

to nie macie racji. Strach przed niebosz 

czykami był tak głęboki u Donata, że 

gdyby wdowa nie dodała mu ducha i od 

wagi, zaniechałby dalszego poszukiwa - 

nia biletu. „Nie wątpię, że jest tam” — 

powtarzała, za każdym razem bardziej 

przekonana — miał on bowiem porząd- 

ny surdut z cienkiego sukna i ten właś- 

nie nosił przez trzy czy cztery dni przęd- 

śmiercią, Pizysięgłabym, że bilęt jest w 
kieszeni. Ponieważ mąż mój zmarł pra- 
wie nagle..." 

Podekscytowany przez dzielną niewła 

stę Donat zasięgnął informacyj co do nie 

zbędnych formalności, dotyczących praw 

nej ekshumacji ciała, a ponieważ to 
przedsięwzięcie wydało mu się naježo- 
ne trudnościami aż do niebezpieczeń - 

stwa, postanowił wybrać drogę pośred- 

nią i porozumieć się z dozorcą cmentar- 

nym o otwarcie grobu i trumny. Spotka 

no się na cmentarzu, położonym na wy* 

brzeżu morskiem, a w noc, w której od- 

bywał się ten posępny wyczyn, szalała 

straszna burza! wiatr świstał wśród czar   

1 kwietnia zostanie uruchomiona iden « 

tyczna placówka (VI Filia dzielnicowa) 

na Mokotowie po uprzednim wyszuka- 

niu odpowiedniego lokalu. 

KRONIKA FILMOWA 

Odznaczenie filmu polskiego. — Wśród 

przesłanych do Wenecji na tegoroczną wy 

stawę Sztuki Filmowej „Biennale polskich 

filmów średnie i krótkometrażowych, film 

„Polesie* wytwórni „Awangarda“ został 

nagrodzony srebrnym medalem „Biennale'* 

1936 r. 

вн TKO 

Z żałobnej karty 
Zgon ś. p. prof. Czesława , — 

Dnia 6 b. m zmarł w Zimnej Wodzie kołe 

Lwowa ś. p, dr, Czesław Raczyński, zwy* 

czajny profesor fizyki na Politechnice Lwow 

skiej. Ś, p, prof. Raczyński urodził się w 

Krakowie w r. 1878, Szkołę średnią ukoń- 

czył w Charkowie, po czym wstąpił na Uni< 

wersytet Charkowski na wydział Lizyko-ma+ 

tematyczny, W latach 1902 do 1904 studio* 

wał na Uniwersytecie w Getyndze, gdzia 

uzyskał stopień dr. filozofii Po pawrocie 

do Charkowa poświęcił się działalności nau< 

kowej i pedagogicznej na tamtejszym unie 

wersytecie. W międzyczasie ogłosił szereg 

prac naukowych. Kolejno zostaje mianawa- 

ny docentem Uniwersytetu Charkowskiego 

i profesorem Charkowskiej Politechniki na 

katedrze fizyki. W roku 1922 przybył do 

Polski i został mianowany prof. zwyczaj* 

nym Politechniki Lwowskiej na katedrze 

fizyki, ś p. prof, Raczyński był członkiem 

Polskiego Towarzystwa Naukowego we 

Lwowie oraz członkiem Akądemji Nauk 

Technicznych. 

i i i a ii iii 

nych cyprysėw, a gluchy i potęžny po- 
mruk oceanu wydawał tony — prośby, 

przekleństwa, płaczu, krzyki nadludzkie 

to groźne, to smutne zdawały się być 

głosami zmarłych. Donatowi pot spływał 
z czaszki na kark zimnemi kroplami, zę- 
by mu szczękały, a nogi uginały się pod 

nim, jak gdyby były z waty. Otwarto 

grób, lecz żeby wydobyć trumnę potrzeb 
na była pomoc drogisty, bo trumna by 

ła ciężka. Skore podniesiono cynkowe 
więko, pierwszy powiew rozkładające- 

go się ciała i fętor trupi uderzył bardziej 

w duszę, niż w nozdrza Donata. Wdowa, 

ciągle ożywiona rzekła mu do ucha: 

— Więc niech pan obszuka, bo gdy< 

bym ja szukała, nie uwierzyłbyś mi i po 
myślałbyś, że cię oszukuję. 

Przy świetle latarni Donat z nadludz- 

kim wysiłkiem nachylił się nad trumną, 

ujrzał przerażającą twarz, już zieloną, 

parę otwartych oczów, szklistych i 

strasznych, potarganą brodę i sine ustą 

i tylko gdy wdowa powtórzyła energicz 

nie: 
— Niechże pan szuka! 
Wtedy dopiero zdał sobie spra- 

wę z rzeczy najstraszniejszejj Co miał 

przeszukać? Trup był nagil.. Drogista 
ciężko zwalił się na ziemię, podczas gdy 

wdowa krzyknęła rozpaczliwym głosem: 
— Jakaż ja głupia! Dlaczego nie po - 

dziurawiłam nożyczkami ubrania? Wi< 

dząc je całe, — zabrali... złodziejel 

Dano znać policji, zarządzono rewizję 

w lombardach i kasach pożyczkowych w 

całej Hiszpanii, lecz nieszczęsnego bile- 

tu nie znaleziono i urząd loteryjny, za- 

cierając ręce (tylko sposób wyrażenia) 

zatrzymał wygraną dla siebie, prawdopo 

dobnie złodziej surduta, nie oglądając 
papierów, znalezionych w kieszeni 
wrzucił je do morza, w obawie, że może 
się miemi zdradzić. Pewnęm jest tylko, 

że Donat ciężko zachorował i umarł 
strawiony hipohondrją, wygrażając pięś 
ciami jakiejś urojonej postaci, którą mu 

siał być przebrzydły bilet loteryjny. 

KONIEC 

4 Bożę Narodzenie, 
J Dziesiąta część = „decimo“, 

      

  

 



PŁYNĄ BATA 
pa L — — 

35 lecie „Domu Polskiego” i 25 rocznica śmierci ks. Stojałowskiego 

Lat 35 wstecz — w Bielsku na Ślą- 
sku cieszyńskim ani jeden dom nie 
należał. do Polaka. Wszędzie panowa 
ła niemczyzna. Kto chciał żyć — mu 
siał się ugiąć. Nigdzie polskiego na- 
pisu. W szkole — po niemiecku, w 
kościele — po niemięcku, w urzędach 
— po niemiecku. Tylko wieczorem, 
gdy robotnicy z fabryk wysypali się 
na ulice, słychać było dialekt polski. 
№ takie warunki wszedł lat temu o- 
koło 40 ks. Stanisław Stojałowski. 

Ks. Stojałowski urodził się we Lwo 
wię i tam się wychował. Potęm lat 13 
spędził w klasztorze oo. Jęzuitów. 
Opuściwszy zakon, udał się znowu do 
Lwowa i Kulikowa na lat kilkanaście. 
Na ziemi śląskiej zjawił się późno i 
niezupełnię dobrowolnie. Poprostu 
schronił się na Śląsk przed pościgiem 
ówczesnych galicyjskich starostów i 
żandarmów. 

Ks. Stojałowski był człowiekiem 
walki. Namiętny, pełen temperamen- 
tu i zapału, zdolny i pracowity, nie 
uznawał odpoe:” hr. Walczył, bu - 
rzył, ale i — tworzył. Tworzył „Brat- 
niaki“ dla robotników, „Przyjaźnie” 

Z KRAKOWA 
Teatr im. Słowąckiego: sobota „Arle- 

ła i zięlone pudła”; niedziela popoł. 
*„Trochę słońca dla Renaty"; wiecz. „Ki 
bic”, 

Kina polskie: 

Apollo; Pokusa. 
Promień: Książe Woroncow. 
Sztuka: Ucieczka ku szczęściu. 
Stella: Hrabia Monte Christo. 
Świt: Tajemnica panny Brinx. 
Uciecha: Fredęk uszczęśliwia świat. 

  

  

Zebranie Stronnictwa Narodowego. — 
W niędzielę 13 września o g. 11 przed 
poludniem w sali kinoteatru | „Zorza“ 
przy ul. Juliusza Leo 55 odbędzie się 0- 
gėlnę zębranie cztonkėw wszystkich kół 
Stronnictwa Narodowego w Krakowie. 
Przemawiać będą: prezes okręgowy 
Stronnictwa Narodowego w Krakowię, 
dr. Adam Pozowski i Józet Wąsowicz, 

Wanda Wermińska w „Carmen* — 
Na poniedziałkowem przedstawieniu da 

je opera krakowska operę Bizęt'a „Car- 
men”, w której gościnnie wystąpią: Wan 
da Wermińska, Stanisław Drabik i Ze- 
non Dolnicki, oraz artyści krakowskie- 

śo zespołu operowego, 

Wstrzymanie ruchu tramwajowego na 
lin. 4. W poniedziałek 14 września zo- 
staje wstrzymany ruch na linii tramwa- 

jowej nr. 4 na całej trasie t. j. od Rynku 

Głównego do Parku im. Jordana. Przy- 
czyną wstrzymania jest przebudowa 
względnie przesunięcie torów tej  linii 
na ul. Podwale z powodu budowy nowej 
szeroko - torowej linii Nr. 2 na odcin- 
ku od Karmelickiej do ul. Zwierzyniec 
kiej wzdłuż plant. b 

Złodzieje ukradli, ale płacić będzie na 
czelnik poczty. — W czerwcu 1929 r. 
Urząd Pocztowy w Zakopanem padł o- 
fiarą włamania, przyczem łupem włamy 
waczy stało się 65 tys. złotych. Władze 
pocztowe wytoczyły naczelnikowi pocz- 
ty Ludwikowi Witeszczakowi docha- 
dzenia dyscyplinarne i stojąc na stane- 
wisku, że jego niedbalstwo umożliwiło 

włamanie ukarały go przeniesieniem w 

stan spoczynku i zasądzeniem na zwrot 
kwoty 65 tys. zł. potrącanych mu mie- 
sięcznie z pensji emerytalnej po 50 zł. 
(bardzo ładne pojęcie o długowiecznoś- 
ci emeryta mają władze pocztowe, spa- 
dziewając się tą drogą odzyskać 65 tys. 
złotych). Qd wyroku sądu dyscyplinarne 
go odwołał się Witeszczak do sądu pow 

szechnego. Onegdaj krakowski sąd okrr 
gowy rozpatrywał tę sprawę, jędnak do 
wydania wyroku, jeszcze nie doszło, po- 
nieważ sąd postanowił przesłuchać jesz 
cze jednego świadka. 
Nowa placówka Katolicka w Krako- 

wie. — W dniu dzisiejszym po uroczy - 

stej Mszy św. w kościele Panny Marii 
odbędzie się © godz. 9-ej poświęcenie 
lokalu magązynu gotowego obuwia )przy 
ul. Mikołajskiej 2 (Mały Rynek). Nowa 
placówka jest jednym z działów Spół - 
dzielni Katolickich Majstrów Szewskich 
w Krakowie. Nowej polskiej i katolic - 

| kt b 

  kiej placówce rzemięślniczej życzymy 

szybkiego rozwoju. | 

(Od własnego korespondenta) 

dla rzemieślników, „kółką rolnicze" 
dla chłopów, „Sokoła” @а inteligen- 
cji, wydawał pisma religijne i za- 
wodowę, wszędzie, gdzie się znalazł, 
musiał coś założyć, coś stwo- 
rzyć. Wszak wyśnany z monąrchii 
austriąckiej, schronił się na Węgry i | 
tam w Czaczy założył drukarnię i 
przemycał do Galicji p: Pisał i 
przemycał do drukarń nawet w wię- 
zieniu. A gdy się nieco uspokoiło, gdy 
minęła era Alfreda hr. Potockiego i 
Kazimierza hr. Badeniego, przeniósł 
się do Cieszyna, a potem do Bielska i 
do Białej. W Bielsku wykupił z rąk 
niemieckich obszerny dom i ulokował | 
w nim organizacje polskie, 'w Białej 
wykupił również dom i założył w nim 
drukarnię. „Dom polski“ przetrwal | 
czasy walki. Podpałany dwukrotnie, 
ucierpiał dużo, ale nie upadł. Istnieje | 
do dziś. Stosunki się zmieniły. Przy- 
cichła germańska buta. Język polski 
opai kościół, szkołę, urzędy. A 
„Dom polski'* po staremu jest pełny 
organizacyj polskich, głównie robotni 
czych i chłopskich. Gdy robotnik z 
tych stron mówi o „Domu polskim”, 
świecą mu się i łzawią oczy: kocha on 
swój ,„Dom** jak własny dom rodzin- 
ny. ' 
„Dom polski” święci jubileusz: 35 

lat służy Polsce. Święci on i drugą, 
smutną rocznicę: mija 25 lat od śmier 
ci jego założyciela, ks. Stojałowskie- 
go. Dla wspólnego przeżycia wspom- 
z = się dn. 13 ra do 
Bielska tysiączne rzesze z icy, a 
Hezni działacze polityczni z całej Pol 
ski. Nawiążą oni wspomnienia walk 
dawnych i prac dawnych do dzisiej- 
«szej chwili i stwierdzą: byliśmy, je- 
steśmy i będziemy na wszystkich pla 
cówkach, póki życia naszego. Tak, 
jak wytrwali da końca nasi poprzed- 

Ks. Stojałowski w 'zaraniu swej 

«ciężkiej wędrówki tak  formułował 
swój program: tt 

„Zostawszy (r. 1875) redaktorem 
„Wieńca” i „Pszczółki”, postanowi - 
łem też zostać agitatorem i bez ukła- 
dania obszerniejszych Eikas | 

w owym czasie, lud i tak nie | 
ly zrozumiały 14 rwszy 

płogrąm. i hąsło" lewego w 
dwu słowach: ,, zne'” i 

wiece”. To były środki, a celem, któ 
mi od tku tej pracy przy - 

4 iecał, było unarodowieni chic. 
wkiełenio-zo-dorzeroduw celu roz - 
szerzenia sił narodowych i pozyska- 

nia dla ога И) Ч 2° 
wych 

Na rok przed śmiercią, w kalenda- 
rzu na r. 1911, pisał: | 

| szczęśliwą”, 

Bielsko, we wrześniu, 

wiedzięć z Apostołem: „Dobrą walką 
walczyłem, wiary. dochowałem”. Ślu 
bowałem sobie pracować przez lud 
dla Ojczyzny i wiaty tej dochowa: 
łem, Nie żądąm i nie chcę uznania od 
współczesnych: osądzj mnię Bóg i hi- 
storia. Wszystkim powiadam: QOdródź 
cie się pod względem narodowym i rę 
ligijnym, a da Wam „Bóg przyszłość 

Te dwa cytaty pozwolą czytelniko- 
wi, mało znającym przedwojenne rus 
chy polityczne, zrozumieć, dlaczego 
w r. 1908 tak łatwo doszła do zupel- 
nego połączenia się „Stronnictwa 
chrześcijańsko - ludowego ks. Stoja: 
lowskiego“ ze Stronnictwem Demo- 

krat WY EWRYCRA Sac 
go zlania się obu w jedną organizację 
w Związek W adowó!+ Nasędowy. 
„ „Zadaniem Związku Ludowo - Na- 
rodoweśo jest wspólna, a tymgamym 

skuteczniejsza praca dlą wszystkich 
warstw pracujących: w. szczególności 
małomieszczan, włościan i robotni - 
ków. gpady Związku: I. Unarodowię 

ie ludu polskiego, jako główny śro- 
dek, wiodący do zdobycia Ojczyźnie 
ną razie jak najlepszych warunków 
istnienia, a w przyszłości samodziel- 
nego bytu. II, Zrównanie wszystkich 
warstw narodu w prawach i obowiąz- 
kach „obywatelskich, na. p dstawie 
chrześcijańskiej sprawiedliwości. Roz 
szerzanie samorządu kraju. IV, Lud- 
ność polska ma pierwsze i Ratas 
wo do opieki i pracy nad jej kultu- 
ralnym i ekonomicznym  podniesie- 
niem. V, Obrona Kresów i praw naro 
dowych na Śląsku. Organizowanie ma 
łomieszczaństwą. Walką z ST: 
Parcelacja i kredyt dla włościan itd," 

To był wspólny program ks, Stoja- 
łowskiego i. Narodowej Demokracji, 

Ks. Stojałowski nie żyje od lat 25. 
и И -› ая ° 

Pozostaly dziela, przez niego stworzo 
ne. I pozostała pamięć jego pożytecz | 

rj pras 2 

‚ lnż. Doboszyński 
stanie przed sądem 16 

"W Sądzie Grodzkim w Krakowie 
na Podgórzu bedzie się w dniu 16 

wrzęśnią b, r. przesłuchanie inż, A- 

dama Doboszyńskiego, w sprawie bra 
ci Kudziów (oskarżonych o udzielanie 
pomocy i ukrywanie A. Doboszyń > 
skiego), których rozprawa odbyła się 

   
     

W związku z zamachami bombowemi, do 
konanemi w Nowej Wsi na sklep krawca 
Żyda Icka Szeina (ul. 3 Maja 15), gdzie 
wskutek wybuchu petardy wybite zosta 
ły okna oraz drzwi wejściowe, policja 
przeprowadziła  szeręś aresztowań 
wśród członków „Obozu Wszechpolskie 
go“. 

Przytrzymani zostali z Katowic pp. 
Inglot Roman, Kuit, Pardon, Libanie - 

wicz, Sierżyński, Koźmiński i Chalor, 
zaś w Kochłowicach; — Białas, Wypler 
i Hutka, Poza *em przytrzymano p. Fra 
niela w Piekarach Śląskich, którego prze 
transportowano do Tarnowskich Gór i 

      
      

        

           

TRAGEDIA 

    

Dn. 9 września: odbył się pogrzeb 
ś. p. Stanisława Moskalęwskiego, pierw 
szęgo wojewody lubelskieśo w Garbowie 
pod Lublinem, Pogrzeb. był - skromny 
a jednocześnie uroczysty, wzięło w nim 

| udział liczne grono przyjaciół Zmarłego 
i ludzi, związanych z nim przed wojną 

konspiracyjną pracą narodową. Liczny 
ch udział świadczy, że ś. p. Stanisław 

CKE 
auważyliśmy m. in. Księcia Sewery- 

| na Gzetwertyńskiego, dr, A. Majewskie- 
go, dr. Skibińskiego w mundurze soko- 
lim, męc. Rettingęra i spore grono inte- 
ligencji lubelskiej, kilku wyższych urzęd 
ników lubelskiego urzędu wojęwódzkie- 
go i rzecz bardzo sympatyczna — kilku 
niższych funkcjonariuszy województwa, 
"Trumna tonęła w powodzi wieńców, 

Trzymali przy niej straż honorową So- 
koli i zwarty zastęp miejscowej Straży 
Ogniowej. 
W kościele garbowskim podczas Mszy 

Żałobnej kazanie wygłosił b. rektor K. 
U. L., J. M. ks. Kruszyński, podnosząc     Nie żałuję życia, ani nie żalę się 

THA jego przejścia. Śmiem po - 

— # СА 
Po raz ostatni. P:zypominamy wszyst- 

kich, że w dniu 13 września b. r. odbę- 

*dzie się w Bielsku obchód uroczystości | 

25-lecia 4mierci ks. Stanisława Stojałow 
skiego i 35-lecie „Domy Pelskiego" w 
Bielsku. | z 

Wszystkie przygotowania do obcho- 

du tej uroczystości 44 już ukończone, 

Teraz wszyscy Polacy i Polki z bliż- 

szych i dalszych ukolic Bielska i Białej, 

powinni swoim masowym t licznym u- 

działem tkoronować raszą kilkunasto- 
tygodniową żmtdną pracę nad przygo - 

towaniem obchodu tej ważnej i donio - 

słej dla nas u oczystości. 
Wierzymy w to, że cbowiązek swój 

spełaicie i do Biejska w ariu 13 wrześ- 
nia masowo, wszyscy, jak jeden mąż 
przybędziecieł 

A zatem, czekamy Wes w Bielsku na 
tej wielkiej uroczystości i wielkim świę- 
cie całego polskiego i narodowego Pod- 
hala i Śląska Cieszyńskiego. — Komitet. 

CHORZÓW 
— 

Zebranie Obozu Wszechpolskiego. — 
W dniu 4 września odbyło się zebranie 
Obozu Wszechpolskiego przy obecności 
180 członków. Zebranie zagaił Lech, po- 
-czem oddał głos prelegentowi, który o- 
mówił sprawę gospodarki sanacji oraz 

przed kilku dniam: w Sądzie Okręgo 

wym w Wadowicach. 
zasługi Zmarłego. Po nabożeństwie ru- 

ŁEGO KRAJU 
GRODNO 
————— 

Zlot młodzieży katolickiej. — Dn. 6 
b. m. w Grodnie zebrała się z całego de 

| kanatu młodzież zorganizowana w Akcji 
Kat, by wziąć udział w uroczystości po 
święcenia dzwonu i złożyć życzenia J. 
E. ks. arcybiskupowi Romualdowi Jałb- 
rzykowskiemu z okazji 10-lecia pracy, 

J. E. w tym dniu odwiedził Grodno, Ob 
rady zlotowe odbyły się w sali kina 
„Lux“ o g. 9. Na program obrad złożyły 
się powitania przez przedstawicieli miej 

scowych władz i organizacji kat, oraz re 

feraty: Q rodzinie katolickiej — p. dyr. 

J. Rymarkiewiczówny; O roli młodzieży 
w A. K. — p. R. Pułjana i na temat Na 

sza praca w oddziałach — p. Bohdano + 

wicza, Po obradach uchwalono szereg 

rezolucyj. Jedna z nich dotyczyła bezpo. 
średnio Dostojnego Gościa. 

„Młodzież dekanatu grodzieńskiego 
skłąda wyrazy czci w synowskim hoł - 

dzie Najdostej. Arcypasterzowi swemu, 
a z okazji 10-lęcia rządów archidiecezją 

jako wyraz uczuć najgłębszych zapewnie 

nie, że w tak drogim sercu Jego dziele 

w Akcji Kat. pracować będzie z zapa- 
łem i wytrwałością”. 

O godz. 11 m. 30 J. E. ks. Arcybiskup 
dokonał w Farze poświęcenia dzwonów 

a po skończonym nabożeństwie odbyła 

się uroczysta akademia ku czci Arcypa 

KOSÓW 
za 

Sezon jesienny. — Po paru dniach 

deszczowych powróciła znowu w Koso- 

wie ciepła i ustalona pogoda. W pierw 

szych dniach września rozpoczął się na 

nowo większy zjazd gości, przybywają- 

cych specjalnie na III sezon, Jesień ko- 

sowską ma już bowiem ustałoną sławę 

jako najpiękniejsza tu pora roku. Na o- 

żywioaą frekwencję wpływa jeszcze 

fakt znacznego obniżenia cen w Zakła- 

dzie Leczniczym dr. lm nawskiego. 

SOSNOWIEC 

Wybuch bomby w kinie, — „Nasz 
Przegląd" donosi: „Onegdaj wieczorem 
do kina „Palace“ w Sosnowcu podrzu - 
cono bombę. Wybuch był tak silny, że 

słyszano detonację w całym mieście. 

Bomba podłożona w westibulu eksplo- 
dowała z niezwykłą siłą, wyrywając 

wielki otwór w żelbetonowej posadzce, 

niszcząę całkowicie dębowe masywne 

drzwi wahadłowe, przy czym w westi - 
bulu oberwał się całkowicie tynk z su- 

fitu, Masy szkła i gruzu zasypały przed- 

sionek. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie by= 

ło. Przybyła policja wszczęła energiczne 
dochodzenie. Jest to już piąty wypadek 
wybuchu bomby czy petardy w Sosnow 
cu. We wszystkich wypadkach sprawe:     „program Obozu Wszechpolskiego, sterza. pozostali nieznani”. ) 

Czytaj i rozpowszechniaj broszury STEFANA NIEBUDKA 

PRZYTYK 
Wielki proces Polaków z Żydami (m wydanie). 

Cena detaliczna gr. 33 Cena hurtowa gr. 24 

WYSZYŃSKA 
Opisująca męczeńską śmierć ś.p. Sielskiego 

Cena hurtowa gr. 9, Cena detaliczna gr. 15. 

Kup na poczcie przekaz rozrachunkowy za 1 gr, zaadresuj: „Sprawa Narodowa”. 
Warszawa Złota 30 m. 37, wpłąć SYRENA sumę, Otrzymasz. odwrotnie żądane 

roszury. 

  

a 

Aresztowania wszechpolaków na Śląsku 
Katowice, we wrześniu. 

po spisaniu protokółu zwolniono, s 
Aresztowania nastąpiły we wtorek w 

$odzinach rannych, Część czionków „O+ 
bozų Wszechpolskiego' 'odstawiono da' 
więzień wprost z pracy, Poza tem poli» 
cja opieczętowała lokal „Obozu Wszech 
polskiego” i ekspozyturę pism narodo « 
wych w Katowicach, W ubiegłą sobotę 
przeprowadzona została w tych loka = 
lach jak i u poszczególnych członków. 
„Obozu  Wszechpolskięgo*  rewizjaę 
wszędzie z wynikiem negatywnym. Os 
becnie przeprowadza się śledztwo, któ* 
re wykaże, czy zatrzymani są Sprawca «' 
mi zamachu, 4 

    

Pogrzeb $. p. St Hosklewskiego 
“Ww Garbowie Li0 

Lublin, we wrzešnių, 

szył pochód na cmentarz odległy o parę 
kilometrów. Drogami polnemi, na zwy= 
kłym chłopskim wozie posuwała się 
trumna b. wojewody ku miejscu ostatnie: 
go spoczynku. Był w tem jakby symbol. 
Bo ś. p. St. Moskalewski wielki szmat: 
życia spędził na pracy z ludem i wów« 
czas jeszcze — nad ludem. 
W pobliżu cmentarza wzięli trumnę: 

na barki i ponieśli je do kaplicy - grobu. 
rodziny Moskalewskich — najbliżsi przy; 
jaciele i współpracownicy Zmarłego. 

Trumnę złożono w grobowcu obok. 
trumny ze zwłokami ojca ś, p. wojewo* 
dy. I znów jakby symbol, Naprzeciw ka, 
plicy Moskalewskich, w której spoczęły; 
zwłoki b, wojewody znajduje się grób ś. 
p. Józela Nakoniecznego, (chłopa patrjo= 
ty, najwybitniejszęśo przedwojennęgm 
przedstawiciela polskiego włościaństwam 
Ś. p. Nakonieczny był wychowankiem, 
politycznym ś. p. Moskalewskiego. Zna» 
ležli się znów razem. 

Pa odśpiewaniu modłów  żałobnych. 
przez miejscowego proboszczą z udzia + 
łem ks. rekt, Kruszyńskiego i ks. kane 
Krasuskiego rozpoczęły się przemówie« 
nia. W imieniu b. współpracowników: 
Zmarłego w województwie i P, T. €, Ke 
przemówił pierwszy dr. Bryła, Drugi z: 
kolei w imieniu władz Stron. Narodo* 
wego zabrał głos ks. Seweryn Czetwer« 
tyński, ! 
Mówca wspominał czasy przedwojen+ 

ne, gdy prześladowani unici szli po ślu+ 
by i chrzty do Galicji przez t. zw. zielo+ 
ną ścieżkę. Ową nielegalną granicą kię+ 
'rował wówczas Ś. p. Moskalewski. 

W imieniu studentów K. U. L. przema 
wiał student Lipecki, podnosząc serdecą 
ny i pełen uczynności stosunek Zmarłe= 
$o do młodzieży akademickiej. Z kolei 

przemawiał p. Kalisiewicz, delegat Tow. 
Krajozn, z Poznania, którego Zmarły 
był twórcą i prezesem, Przemawiał 
wreszcie jako ostatni mówca mec, Ret 
tinger w imieniu kolegów i przyjaciół 
Zmarłego z tajnej Ligi Narodowej. 

Słusznie podkreślił mówca skromność 
i prostotę tego pogrzebu pierwszego wo 
jewody lubelskiego, człowieka o zasłu< 
gach wielkich, bezinteresowanych a nie 
wątpliwych wobec przepychu innych po 
grzebów, jakie się ostatnio odbywały w 
Lublinie. Słusznie pytał gdzie jest ofi- 
cjalna reprezentacja władz. Nawiązując 
do wyboistych ścieżek polnych, któremi 
trumna Zmarłego szła na miejsce ostat- 
niego spoczynku — stwierdził, że po ta 
kiej ścieżce wąskiej, wyboistej a trudnej 
szło całe życie Zmarłego. 

Po przemówieniach nastąpił koniec 
ceremonii żałobnej. 

Na cmentarzu garbowskim pozostali 
obok siebie ś. p. Moskalewski i ś. p. Na 
konieczny, dwaj wybitni pracownicy po 
kolenia ,które umiało wierzyć i trudem 
dnia codziennego budowało Polskę. ‚ 

„onie ННЕ 
ka, złożona na akcję 

| —$tronnictwa Narodowego, 

przybliža cie do Polski Narodowej



  

Importerzy państw egzotycznych | Jekaść produktów | Obnižka Kolejovej taryy przewozowej 
interesują się polskimi konserwami drobiarskimi 
W pawilonie polskim na wystawie 

drobiarskiej w Lipsku znalazły się m. 
in. konserwy z drobiu. Spotykały się 
one z dużym zainteresowaniem ze 
strony zwiedzających, zwłaszcza 
szczególnym powodzeniem cieszyły 
się nasze konserwy  drobiarskie 
wśród przedstawicieli państw ogzo” 

tycznych, jak np. Australii, Połud* 
niowej Afryki, Egiptu i, t. p. Impor* 
terzy z tych krajów skrzętnie noto- 
wali sobie adresy firm polskich, trud- 
niących się tego rodzaju przerób” 
stwem i eksportem. 

Zaznaczyć należy, że Polska jest 
jedynym państwem na świecie, któ* 
re konserwy z drobiu wytwarza i eks 
portuje, Wyrabiają je jeszcze tylko 
Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej, ale tylko na użytek wewnętrzny. 
Na wspomnianej wystawie n. p. kon- 
serwy z drobiu zareprezentowala 
tylko Polska. 
* Zainteresowanie . przedstawicieli 
obcych rynków odbiorczych polski- 
mi konserwami * drobiarskimi winno 
zachęcić naszych przemysłowców 
trudniących się tego rodzaju prze” 
róbstwem, do wzmożonej produkcji 
z wyraźnem nastawieniem na eks- 
port, 

Sprawą tą winien zająć się prze” 
dewszystkiem Związek Eksporterów 
Drobiu. Jest on i z racji swego do- 
świadczenia, i z racji posiadania do” 
brze zorśanizowanego aparatu, jak   

wreszcie i z tego powodu, że wywią* 
zuje się ze swych zadań ku pożyt* 
kowi zarówno producentów, jak i 
eksporterów — najbardziej do uch- 
wycenia i usprawnienia tych rzeczy 
powołany. Na wiele rynków nie mo- 
żemy trafić z naszym drobiem, ale 
to nie przesądza kwestii, że możemy 
i powinniśmy zdobyć je naszymi kon 
serwami. 

Wicepremier Kwiatkowski ošwiad- 
czył podczas zwiedzania Targów 
"Wschodnich we. Lwowie, że każda 
iniciatywa prywatna, zmierzająca do 
rozszerzenia naszej produkcji prze” 
myvsłowej, tak na rynku wewnętrz* 
nym, jak i w kierunku eksportowym 
— znajdzie zrozumienie i pomoc rzą 
du. Otwiera się więc na odcinku 
przetwórstwa drobiarskiego wdzięcz- 
ne pole do pracy dla zdrowej i twór- 
czej inicjatywy prywatnej. Jak dotąd, 
zakres pracy w dziedzinie przetwór” 
stwa drobiarskiego jest wąski, przy 
czym cała produkcja znajduje się w 
rękach żydowskich, a patronuje jej 
osławiony Polski (7) Związek Eks* 
porterów Bekonu i Artykułów Zwie” 
rzęcych. 

Założenie placówki polskiej 1 
chrześcijańskiej, a równocześnie u- 
niezaležnienie jej od „opieki“ meche- 
sów ze Związku Bekonowego — by- 
łoby niezmiernie pożądanem zjawi* 
skiem na firmamencie naszego życia 
gospodarczego. 

Dodatnie i ujemne strony 
rozdrobnienia przydziałów roślin 

" Tegoroczny rozdział kontyngentów na 
rośliny belgijskie, cebulki holenderskie. 
nasiona warzywne i kwiatowe oraz ziarn 
ka drzew owocowych charakteryzuje zna- 
czny wzrost ilości importerów, Prawie 
każdy producent, który w czasach wol- 
nego handlu roślinami i cebulkami pokry 
wał swoje zapotrzebowanie, nabywając 
potrzebne mu rośliny i cebulki u więk - 
szych importerów, obecnie składa indy- 
widualńe podanie i otrzymuje dla siebie 
zezwolenie dowozowe. Oczywiście spro- 
wadzanie małych partyj towaru jest ko- 
sztowniejsze, To też jedna z agentur eks- 
pedytorsko - celnych wyspecjalizowała 
się w imporcie roślin i cebulek i udaje 
jej się łączyć mniejsze przesyłki w więk 
sże partie, 

Zjawisko większego rozdrobnienia 
przywozów ma swoje strony dodatnie / 
ujemne, Z jednej — uniezależnia produ- 
centa od pośredników „którzy przy nie- 
dostatecznie wysokich kontyngentach 
mogliby nadużyć swej przewagi, wypły- 
wającej z faktu uzyskania zezwoleń do- 
wozówych. Z drugiej jednak strony drob- 
niy importer gorzej orietuje się w konjun. 

kturze i cenach, sprowadza towar często 
nie z solidniejszych firm zagranicznych i 
wobec tego łatwiej może się stać ofiarą 
niesumienńego dostawcy, 

Na marginesie tych uwag należy za- 
znaczyć, że komisja kontyngentowa Pol- 
skiego Związku Hodowców Kwiatów: do- 
konała już podziału drugiej części kon- 
tyngentów dowozowych na rośliny żyją- 
ce w.Belgii, niezbędne jako materiał do 

  

pędzenia w szklarniach krajowych, I ce- 
bulki kwiatowe z Holandii. tak, że w naj- 
bliższych dniach importerzy winni otrzy- 
mać pozwolenie z Centralnej Komisji 
Przywozowej, po zatwierdzeniu przez 

Komisję rozdzielnika Związku,   

Z; Leningradu. donoszą: „Najwiek - 
sza fabryka trykotaży w Związku 
Sowieckim - „Krasnoje Znamia“ do- 
starcza wyroby, które w znacznej 
części posiadają przeróżne braki. Z 
4,6 tys. par pończoch damskich I-go 
gatunku wybrano 2.900 par. Z. 6.320 
par skarpetek męskich wybrakowano 
2 = ar. AE przedstawia się 

cja dziecinnych. 
Ra siada Rie 28.000 
par pończoch dziecinnych jako bez - 
wartościowych. ' - 
KS przedstawia się z z 

ami pówszechnego u- 
por se Należy zaznaczyć, że prasa 
sowiecka od pewnego. czasu prowa - 
dzi bardzo ostrą kampanię przeciw - 
ko nieudolnej. produkcji artykułów 
pierwszej pótrzeby. - 

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

Ukazał się Nr. 68 Dziennika Ustaw 
R. P. z dnia 10 września rb. Opubliko- 
wano w nim m. in. następujące rozpo - 
rządzenia o charakterze gospodarczym: 

Rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 8 
września rb. w sprawie tymczasowego 
wprowadzenia w. życie postanowień 
porozumienia polsko - niemieckiego z 
dnia 18 lipca rb., dotyczącego uzupeł - 
nienia umowy gospodarczej między Pol 
ską a Niemcami z dn. 4 listopada 1935 
roku. 

Rozp. Rady Ministrów z dnia 26 sier- 
pnia rb. o oznaczaniu pochodzenia nie- 
których kategorii towarów w wewnętrz 
nym handlu detalicznym. 

Rozp. ministra Poczt i Telegrafów z 
dnia 21 sierpnia rb o warunkach wysy- 
łania niektórych przesyłek pocztowych 
zagranicę. © 
Rozp. ministra Spr. Wewn. z dnia 26 

sierpnia rb., wydane w porozumieniu z 
ministrem Skarbu o komunalnym fundu- 
szu pożyczkowo - zapomogowym. 

  

Postępowania 
przy wywozie koni zagranicę 

Okólnik Ministerstwa Skarbu 
Postępowanie urzędów celnych przy 

wywozie zwierząt zagranicę, a w tym i ko 
ni, reguluję okólnik Minist, Skarbu z 
dnia 4 października 1928 r. .L. D, IV. 
1193-3-28 (Dz, Urz. Min, Sk. Nr. 30, poz, 
350), częściowo zmieniony okólnikiem z 
dn, 31 października 1931 roku L. D, IV. 
1453-3-31 (Dz. Urz. Mia. A. Nr... 34, 
poz. 482). z 
Celem zapobieżenia. oka na- 

dużyciom. z.dowodami tożsamości koni. 
zwracanemi. w myśl działu 1I punktu 2 
lif. c. powyższego okólnika osobie zgła- 
szającej konia do wywozu, poleca się, na 
wniosek Miinsterstwa Spdaw Wewnętrz- 
nych po wykorzystaniu tych dowodów wy 
ciskać na kilku stronicach (przez całą 
stronicę) w poprzek czerwoną stampilę 
„wywieziony zagranicę”, 

Niezależnie od tego wyjaśnia się, że 
gdy: chodzi o wywóz. koni: do' Niemiec, 

lekarze weterynaryjni, dokonywujący od. 
prawy koni, mają obowiązek przesyłania 
dowodów tożsamości koni właściwej wła- 

dzy , (starostwu), wobec . czego „urzędy 
celne przy odprawie wywozowej koni do 

Niemiec powinny stosować tryb postępo- 
wania, przewidziany w punłcie 4 działu 
II wymienionego na wstępie okólnika. to 
znaczy powinny wystawić kwestionariusz 
w 2 egz. według przepisanego wzoru. po- 
sługując się danemi: zawartemi w przed- 
stawionych przez eksporterów „wrzędo- 
wych lekarsko - weterynaryjnych świa- 
dectwach pochodzenia i zdrowia; jeden 
egzemplarz kwestionariusza należy ode- 
słać do tego starostwa, z którego koń po. 
chodzi, a „drugi egzemplarz po odnoto- 
waniu na nim danych, do którego sta- 
rostwa został skierowany pierwszy egzem 
plarz, dołączyć do zgłoszenia statystycz- 

+00. 

nie spełnia swego zadania 
„Na wiosnę bież. roku kolejowa taryfa 
przewozowa uległa, jak wiadomo, pew- 
mym: zmianom, które zasadniczo _przy- 

niosły niejaką obniżkę dotychczasowych 
wygórowanych stawek. 

Jednak zdaniem sier rolniczych, obniż- 
ka trafiła na okres mniejszych, niż w 
pierwszym półroczu gospodarczym, prze- 
wozów kolejowych, co nie pozwoliło 
obecnie na szczegółowe obserwacje wpły- 
wu nowej taryfy na ceny produktów rol 
mych. Sfery te stwierdzają dalej, że 
wedle obniżonej taryfy ze stycznia b. r. 
koszta przewozu są zbyt wysokie, liczo- 
ne w stosumku do wartości produktów i 
w stosunku do lat 1928 - 1930, które na- 
leży wziąć jako podstawę do obliczenia 
właściwego obciążunia produktów prze- 
wożonych kosztami przewozu. 
Np. przy pszenicy koszt przewozu na 500 
klm. wynosił w r. 1928 7.7% ad valorem. 
obecnie zaś. wynosi około 15%. Jeszcze 
gorzej przedstawia się sprawa w kosz- 
tach przewozu ziemniaków, Wprawdzie 
w r. 1929 koszt przewozu na odległość 
500. km, wynosił 33 proc. ad valorem, *o 
jednak obecnie dochodzi on na tę sa- 
mą odległość do 70%. 

Według opinii rolnictwa, wysokość 
obciążeń kosztami przewozu przy pro- 
duktach rolnych winna nie przekraczać 
8—10proc. ad valorem. Tę skalę właśnie 
musi osiągnąć nowa obniżka, Szczegól- 
nie w obecnej sytuacji,kiedy konjunktura 
powol: ale stale poprawia się, kolej win- 
na przyczynić się do umożliwienia rol- 
nictwu wykorzystania sytuacji gospodar- 
czej przez dopuszczenie stawek pržewo- 
zowych do normalnego poziomu. 

Do nowej obniżki zgłaszają również 
stery drobno — rolnicze specjalny postu 
lat. Chodzi im o jak największe ulgi dla 
włościan przy przewozie produktów do 
miast, dokonywanym codziennie, a szcze 
gólnie w dni targowe. Ulgi te winny 
objąć odległość przynajmniej do 35 klm. 
od każdego większego ośrodka zbytu : 
konsumcji. Wieśniak, zachęcony niską 
ceną przewozu towarowego i biletu, chęt- 
niej i częściej skorzysta wówczas z usług 
kole „zamiast wlec się wozem, zamęczać 
konia 1 tracić ria sprzedaż paru sztuk dro 
biu, kilku jajek, odrobiny. masła czy wa- 
rzyw — pół dnia albo i więcej czasu. 

WYPADANIU. 
ŁUPIEŻU. 
ŁYSIENIU 

STOSUJE SIĘ 

MYDŁO CHINOWO- CHEELOWE 
„| ESENCJE CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECKIEGO(zKOGUTKIEM) _ 

  

Podrożenie masła 

Na dei komisji: notowań cen 
nabiału. m. stoł, Warszawy postanowio 
no notować od 11 bm.  . następujące 
orientacyjne ceny 'masła:. wyborowego 
w opakowańiu i w blokach — 2 zł. 40 
gr. (dotychczas 2 zł. 30 gr.), w drob - 
nym opakowariiu firmowym — '2 zł. 50 
śr. (dotąd "2 zł, 40 śr. ), deserowego II 
gat: i mleczarskiego” solonego — 2 zł. 
10 gr. (2 zł.) i osełkowego — 1 zł. 80 
gr. (1 zł. 70 gr.), Perth za kg. w 
hurcie. (b) už < 

Ad 
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VII. LIST Z PODRÓŻY 

Nastroje berlińskie: Olimpiada, 
Hiszpania, Austria, „Korytarz”. — 
Zamki berlińskie, — Wspomnienie 
Fryderyka Wielkiego. — Drezno. 

„Pisałem w poprzednim liście o na- 
strojach Berlina i wogóle Niemiec, któ- 
rę rzucają się w oczy każdemu turyście, 
i.stwierdziłem, że przede wszystkim 
uderza entuzjastyczne poparcie, udzie - 
lane przez masy Hitlerowi i jego rządo- 
wi. 
„A czemže się tłum interesuje? 
Interesuje się przede wszystkim Olim- 

piadą. Jest to przykra strona ustrojów 
dyktatorskich, ustrojów, w. których о- 
pinia publiczna nie kształtuje się samo- 
rzutnie, ale organizowana jest przez 
ministerstwa propagandy i inne insty-- 
tucje podobnego typu, że tłum żyje w 
hypnozie przejmowania się różnymi 
sztucznie mu stwarzanymi podnietami, 
mającymi utrzymać go w ekstazie i na- 
pięciu, a przeważnie należącymi do 
dziedziny „circenses”. 

Olimpiada w Berlinie nie jest tylko 
masową rewią międzynarodowego spor- 
tu i terenem międzynarodowych zawo- 
dów. Jest ona też. i to bodaj przede 
wszystkim, narzędziem niemieckiej po- 

Jityki wewnętrznej, — Rola jej polega   

na zaabsorbowaniu, bodaj na kilka mie- 
sięcy, wyobraźni alemięckiego ogółu, żąd- 
nego wrażeń, żądnego wielkich podniet i 
spraśnionego ciągłego . manifestowania 
wielkości swojego narodu. 

To też w Olimpiadę włożono za) 
wysiłek reżyserji, która uczyniła z niej 
fakt, zaprzątający wszystkie, nawet naj- 
mniej skłonne do przejmowania się spor 
tem umysły. Sportowcy miemieccy od- 
nieśli na Olimpjadzie, zapewne zasłuże- 
nie, stanowczy sukces. Budzi to w Niem. 
czech żywiołowy entuzjazm, godny suk- 
cesów (których zresztą , Niemcom nie 
brak również) na znacznie ważniejszych 
arenach. Gazety , poświęcają , naczelne 
miejsca Olimpiadzie i czytelnicy, których 
się widzi w tramwajach, czy kolei pod- 
zemnej, przede wszystkim. o  Olimpia- 
dzie czytają. Tak samo Olimpiady do- 
tyczy lwia część przypadkowo zasłysza- 
nych rozmów. 

A czem się ogół niemiecki interesuje 
poza tym? Przede wszystkim wypadka- 
mi w Hiszpanii, Ogół dyskutuje bardzo 
gorąco przebieg walk hiszpańskich. oczy- 
wiście będąc sympatjami po stronie pow 

stańców. 
Oburza się okrucieństwem „komu- 

nistów, a zwłaszcza rozstrzelaniem kilku 
Niemców, przejmuje się losem kilku ty- 
sięcy ewakuowanych z Hiszpanji niemiec 
kich uchodźców, omawia z entuzjazmem 
akcję floty niemieckiej na hiszpańskich 
wodach, Europa,oglądana z Niemiec, robi 
wrażenie jeszcze, wyraźniej podzielonej 
na dwa obozy: komunistyczny i nacjo- 
nalistyczny, niž oglądana np. z Polski. 

Przeciętny Niemiec robi wrażenie, że 
zupełnie zapomniał o istniejących w Eu- 
ropię przeciwieństwach - geograficznych. . 

  
|. Wooden aaa: jest dla niego Mos- 

kwa; wrogam' drugorzędnymi czerwony 
Madryt, następnie Francja Bluma i na 
samym końcu. — Czechosłowacja, , 

Innym przedmiotem niemieckiego zain 
teresowania jest sprawa. austriacka: Spo- 
ro się o niej mówi, zwłaszcza wśród lu- 
dzi, silniej związanych z obozem narodo. 
wo - soojalistycznym.. Obecny regime 
austriacki darzony jest nieukrywaną nie- 
nawiścią i pogardą. Lipcową „niemiecko 

austrjacką ugodę uważa się, za prowi- 
zorjum,: po którem: przyjdą nowe zatar- 
£i, Austriacy .przybywający do Berlina 
w związku z .Olimpiadą, darzeni są tu 
oznakami gorącej sympatiį „okazywanej 
w sposób, wskazujący, że uważani są za 
nieszczęśliwych „rodaków w niewoli”. 

A stosunek do Polski? Sprawa t. zw. 
„korytarza”? Zapewne jest to przypa- 
dek, ale przez cały czas pobytu w Niem- 
czech nie słyszałem o tej sprawie ani ra- 
zu. Raz tylko jeden, w pociągu Berlin— 
Zbąszyn, w drodze powrotnej, . jakiś 
mieszkaniec Frankfurtu nad Odrą, ro- 
biący wrażenie drobnego mieszczanina, 
lub półinteligenta, wspomniał w rozmo- 
wie, że Niemcy * potrzebują „Raum” 
(przestrzeni) w kolonjach, lub na wscho- 
dzie. Odniosłem wrażenie, że miał na 
myśli: Polskę ; powiedziałem mu z miej- 
sca, że jakiekolwiek otwarcie granicy 

między Polską a Niemcami. byłoby da- 
niem „„przóstrzeni” nie Niemcom, ale Po. 
lakom, którzy w postaci robotników rol- 
nych i fabrycznych jtd. zalaliby Niemcy. 
Z poglądem tym, wyraźnie dla niego no- 
wym, ale uderżającym go swoją trafnoś- 
cią, skwapliwie się zgodził i oświadczył, 
że Niemcy i Polska powinny wspólnymi 
siłami poszukać. sobie „Raum” dalej na   

wschodzie, * j. Rów, 2 któr i ak 
trzeba skończyć. > 

Są to rzeczy, które w każdej chwili 
można z łatwością odwrócić, ale jest 
faktem, że napięcie antypolskie w ma- 
sach ludności niemieckiej osłabło, Dy- 
rektywa, dana z góry, że z Polską ma 
być żgoda, została karnie wysłuchana 
przez społeczeństwo, które rozumując 
prostolinijnie, idzie dziś, w' okresie za- 
targów gdańskich, sporu o zamrożone 
kredyty itd., może dalej, niżby rząd 
chciał. , 

Niemcy, którzy bywali w ostatnich 
czasach na Pomorzu, albo mają tam 
krewnych; mówią: o Pomorzu i Poznań- 
skiem, jak o zwykłej. zagranicy. nazy- 
wają Bydgoszcz, Toruń, | Inowrocław 
polskiemi nazwami itd. 

Niewątpliwie są w Niemczech silne o- 
środki, żyjące tradycjami' pruskimi 
i nie dające sobie narzucić nawet zupeł- 
nie chwilowej i nietrwalej .„przyjaźni” 
z Polską. Jest jednak faktem, że szeroki 
ogół niemiecki, zarówno masy bezbarw- 
ne idące ślepo za dominującym prądem. 
jak i rzesze uświadomionych zwolenni- 
ków : hitleryzmu, uważają dziś sprawy 
sporne z Polską za mniej ważne zarów- 
no od zasadniczego, ideologicznego spo- 
ru z bolszewizmem, żydostwem i czerwo- 
ną Moskwą, jak od postulatów geogra- 
ficznych: wy zosia. i 
kolonij. 4 ky Gd 

Czy tych nastrojów, za miesiąc albo 
za godzinę. nie zmieni nowa, idąca z gó- 
ry, dyrektywa, to jest inna kwestja. 
Dzisiaj jednak nastroje są takie. 

(D. c. n.). 

  
spraw.   

Szybciej ! wygodniej pojedzie sobie kolas 
ją. Będz:e to praktyczne dla niego, a po: 
żyteczne dla kolei, ' 

Gieldy pieniežne 
Notowania z dnia 11 wrzešnia 1936 r. 

DLWIZY 
Holandia 360.40 (sprzedaż 361.12, kupi 

no 359.68); Berlin (sprzedaż 213.98, kup 
no 212. 92); Bruksela _89.80 sprzedaż 
89.98, kupna 89 62); Emer sprzedaż 
100.20, kupno 99.6 J: Ki openhaga (| įspras- 
daž 120.24, kupno 11 9.6 i elmagi ora 
aa 1187, kupno 11.81); Lond p 
88 (sprzedaż 26.95, kupno 26.81); 

Jork 5.31 i jedna ca zaa: 
i 5 pół. „kupno 5.30); Nowy Jork 

i trzy ósme (sprzedaż 53 
B „I Śzmyci kupno 5.30 i jedna ósma 
Oslo (sprzedaż mię kupno 134.67); 

2 54.98 (sprzedaż 35,05, ku = 
MB): zę 21.96 (sprzedaż 22,00, 
no 21.92); Sztokholm = (ożodaź 
138.93, a no 138.27); = 173.10 
sprzedaż 173.44, E s ), Wiedeń 
sprzedaż 99.20, "kupno 98.80); pg pór | 

  

sprzedaż 5.31 i pół, kupno 25 Me- 
iolan (sprzedaž 42,00, kupno 41,80); 

Marka niemiecka srebrna (sprz: 
149.00, kupno 144.00). 
Tendencja dla pożyczek państwowych 

przeważnie „mocniejsza, a listów га - 
stawnych ni DL. CE pu moc- 
niejsza. Rubel srebrny 1.58; 10 kopiejek 
w bilonie rosyjskim 0.75. Gram czystego 
rz 5.9244. W obrotach prywatnych 

proc. pożyczka konsolidacyjna 44.75 
Le odcinki) 45.25. Pożyczki dola- 
rowe w obrotach prywatn 8 proc. 
pożyczka z roku 1545 (Dillonowaka) 
64,50 — 64.75 (w = 1 7 proc. Paz 
ka Śląska o — . w Pr 
proc, pożyczka 5 Warsza 

strat)) Pióewe gi sa eż 

1 proc. poż a O oalkiszyjao 53,00 
pe dol.) 53,75 (w proc.); 3 po pożycz 

a premjowa inwestycyjna I em. 61,25, 
II em. 62,25; 3 proc. mr ES: 
wa inwestycyjna seriowa 
proc. państwowa RZEZ premiowa 
dolarowa 45,00 — 45.50; 5 proc. ee 
syjna (drobne) 48,50; 6 pros, pożyczki z 
olarowa 62. Bak: у 8 

proc. L. Z. i obligacje Ein, ku p 
spodarstwa krajowego w 
ros); 7 proc. L. Z. i ob Ašis omun. 

os LŽ Bra ze po 83,25 
8 pr prot. 

Magi 

Banku . roln 4 
proc. L. Z. Banku rolnego 3,21; 5 i pół 

proc. L , i obligacje Komun. Banku 
gospodarstwa Peso po 81,00; 8 
proc. mui budowlane Banku ГА 
spodarstwa krajowego 93,00; 4 i p. 
proc. L. Z. ziemskie seria V 45.88; 
roc. L. Ž. Pozn. ziemstwa kred. 37, 
proc. „ Warszawy. 54.50; 5 proc. SH 

z Warszawy 1933 r.) 54,00 — 53,15 
(odcinki drobne) 54,13, 

AKCJE 
Bank Polski — 102.00 — 103.00; W. 
ŻE Lilpop — 13.00 — 13. 

odrzejów — 6.50; Norblin — 60.00; 0: 
strowiec — 30.75; "Starachowice 34.00. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 11 wrżeśnia 193647; 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w ju sd 
ładunkach wagonowych za gotów. 
Kody, ustalone na podstawie cen giei- 
dowy: 

Pszenica Jedkciiia 7 153 Li RM 25; 
zepipą zbierana 742 — 2215; 

Żyła standart OP ro — 14,75; 
o I-A st. kp 475 — 15.00; Żyło 

st. 687 5” a "14 50; Owies: I: st. 
497 gl. 14,50 — 15, 00; Owies I-A z 76 

l. 15,00 — 15,25; Owies II st. 1 
4,00 — 14:50; Jęczmień wara 20,25 

— 21,25; Jęczmień 678-673 gl. 17,50 — 
17,75; Jęczmień 649 gl. 17,00 — 17,25; 

rr 620,5 gl. 16,75 — 17,00; Groch 
oln: „1800 — 10,00; Groch Victoria 

25, 28,00; Wyka bez obrotów — — 
ZBalaczka, bez obrotów — — — 

— —; Łubin niebieski 9,50 — 10 ,00; 
Lubin“ żółty 12,00 — 12,50; Rzepak zi- 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi 
mowy 37,50 — 38,50; Siemie lniane ba- 

sis 90 proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 
biała ROG 85.00 — 105. 00; Koniczyna 
a a bez kan. o czyst. 97 = 115.00 — 
Mal: Mak nie! — 5.00 — 68.00; 
aja penis gat. „Mal iągowa 0—20 

szenna I-A 
ąka pszeń- 

E
S
E
E
 

na 1-В 0—55 proc. . 35.00 — 36.00; ze 
szenna I-C proc. 34.00 — 35.00; 
аКа pszenna I-D 0—65 proc. 33,00 — 

34.00; ka polis II-A 20—55 proc. 
32.00 — 33.00; A psze. II-B 20—65 
proc. =" — 32,00; Mąka pseznna II-C 
45—55 proc, — — — — —į ąka psz. 
п 45——65 proc. |". 28,00; Mąka 
szenna II-E 55—60 proc. — — — — — 
e szenna II-F 55—65 proc. 26,00— 
Do; Kaka sz. 1I-G 60—%65 proc. 25.00 

00; Mą pszenna III-A. 6570 
Hai ——— ; Mąka pszenna III-B 

proe, 0—75 proc. — — — —, Mąka psz. 
postewna 17,00 — 18,00; Mąka pszenna 
szyty 0—95 proc. — ky % — —-23 8 
ZE) ciągowa proc. 
— 24.50; Mąka „Aria gat. I 0—5 Oproc. 

a 420 RE a żytnia gat. I 
= 50; Mąka żytnia gat. II 

ge a pro: 38.06 — 18,50; Mą 0; 
nia razowa 0—95 proc. 18,00 — „18, 
Mąka żytnia poślednia ponad 65 pa. 

   

13,00 — 13,50; Otri by. sz de е 
przem. stand. 12, 12,50; Otręby 
BO A przem. "sand 10,75 — 

RAA miałkie przem. 
stand. 10,7 Ja sa Otręby Żytnie 
przem. stand, 0,25 — 75. Makuchy Inia 

uchy rzepakowe ne 16.75 — 17,25; 
14,00 — 14,50. 14, 

Ogólny obrót 2723 tonn, w tei, żyta 
460 tonn. owa stałe. 
Uwaga! Ceny grochu, rzepaku, rzepi- 

ku, siemienia, koniczyny, maku i mą! 
ay się łącznie z workiem, innych 

sias kułów luzem. Jęczmień browarny, 
Or pś. próby ponad notowaniań., 

Owies zbioru zeszłoroczneśo ponąd no* 
towania.
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Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół pogoda słoneczna. (W dalszym 

ciągu „babie lato"). 

Noce chłodne, W górach i na wyżynach 

nocą przymrozki. Słabe wiatry miejscowe. 

Z MIASTA. 

— Otwarcie VI Dorocznej Wy” 

stawy T-wa „Niezależnych* Ant. 

Sztuk Plastycznych nastąpi dziś o 

godz. 13-ej w pawilonie Targów Pół: 
mocnych 'w* ogrodzie po-Bernardyń- 
skim. 

— Autobusy do Jerozolimki, Od 

dnia 13 września 1936 r. obowiązy” 

wać będzie następujący rozkład jaz- 

dy: do Jerozolimki. ё 
W dnie powszednie odjazdy z Wil- 

na: 6.50, 9.00, 13.15, 15.30, 18.00, 

21.00. 
Odjazdy z Jerozolimki: 7.20, 9.30, 

13.45, 16,00, 18,30 i 21.30. 

W dnie świąteczne odjazdy z Wil- 

na: od godz. 8-ej do 1i-ej co godzina 

i od 15-ej do 21i-ej co godzina, 
Odjazdy z Jerozolimki: od godz. 

8.30 do 11.30 co godzinę i od 15.30 do 
21.30 co godzinę. 

— Wystawa prac niewidomych 
(witryna B-ci Jabłkowskich od ul. 
Wileńskiej), Wystawa  brajlowska 

książki dla niewidomych i wydawin. ' 
o miewidomych (witryna w Księgar- 

ni Józeła Zawadzkiego). 
SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 

— Dyrekcja Studium Rolniczego 
U. S. B. w Wiilnie podaje "o mažos 
mości, że zapisy na 1-szy rol 

dium Rolinczego będą się odbywały 

w czasie od 21 września do 3 paź” 
dziernika br. w kancelarii Studium 
(Uniwersytecka 3). 

Przy zapisach będą mieli pierwr 

szeństwio kandydaci, mający prakty- 

kę rolniczą. 
Studia ma Studium Rolniczym 

trwają 4 lata, poczem studenci, po 

złożeniu wszysitkich egzaminów, na- 

pisaniu pracy dyplomowej i złożeniu 
końcowego egzaminu, otrzymają ty- 

tuł inżyniera rolnictwa, 
W. czasie studiów dyrekcja Stu- 

dium Rolniczego ułatwia odbycie 

praktyk rolniczych, bądź to w ma* 

jątkach Fundacji Zemłosławskiej, 

bądź w majątkach uniwersyteckich 

oraz a. syn dd 
nych i; larstwach prywatnych. 
ж SPRAWY KOLEJOWE. 
— Stemplowanie biletów wy- 

cieczkowych. Podróżni, 'wyjeżdża- 

jący z Wilna ido Druskienik i Kobyl- 
nik za biletami wycieczkowymi po: 

wrotnymi wažnymi dziesięė dni, obo- 

wiązani są stemplować te bilęty w 
kasie biletowej przy rozpoczęciu poj 
dróży. powrotnej. 

Bilety  mieopatrzone stemplem | 
kasy biletowej stacji wyjazdu nię są 
ważne na przejazd powrotny. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Przyjazd kuratora wileńskiego. 

W. dniu 12 bm. przybył ido Wilna i 
objął urzędowanie kurator okręgu 

szikolnego 'wileńskiego Marian Bro- 
nisław Godedki. 

ekcja Państwowej Szkoły 

Rzemiosł Budowlanych w Wilnie, 
ulica Kopanica 5, przyjmuje zapisy 
do szkoły na rok 1936/37 na Wy” 
działy Mairarski i Ciesielski, W! mie- 
siącach wrześniu i październiku od- 

bywa obowiązująca praktyka budo- 

wlana. 
— Prywatna VI. klasowa Koedu- 

kacyjna Szkoła „Dziecko Polskie", 
Wilno, ul. Mickiewicza 11, m. 11, 
przyjmuje zapisy ido wszystkich klas 
oraz przedszkolą codziennie w godz. 
13—15, Rutynowane siły nauczy: 
cielskie. Troskliwa opieka. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zarząd Towarzystwa Miłośni- 

ków Sceny Katolickiej im. św. Ge- 
nezjusza w Wilnie komunikuje, iż w 
dniu 13 b. m. odbędzie się uroczy” 
stość z okazji 5-lecia istnienia To- 
warzystwa. ‚ 

O godz. 9 rana: odbędzie się w 
kościele św. Jana Msza św, w inten- 
cji członków i sympatyków  T-wa, 
oraz wspólną Komunia św., o godz. 
14 zaś ięcenie sali teatralnej 
i sztandaru przy ul. Wiłkomierskiej 
1 — 2 przez J. E, Ks, Biskupa K, Mi: 
chalkiewicza, a także  wbijaniej 
gwoździ do sztandaru, następnie; 
wspólna fotografja. Powyższą uro-| 
czystość zakończy akademia. 

, 

I Śmiertelne kopnięcie 
Wczoraj w zaścianku Rymanisz- 

ki gm. porzeckiej zdarzył się wstrzą- 
sający wypadek. Mianowicie, 14 
letni Adam Jachimow'cz, drażniąc 
konia, otrzymał silny cios kopytem 
w. brzuch, powodujący natychmiasto” 
wą śmierć, (h) 

NOWOŚĆ 

skawe przyjść mu z pomocą, orąz 
wszystkim którzy przez składanie | 
ofiar przyczynili się do powodzenia. 
imprezy. 

— Loterję iantową na rzecz bied- 
nych urządza VII Oddz. Tow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
dziś w ogrodzie Bernardyńskim. U- 
prasza się Sz. Publiczność o łaskawe 
poparcie tej loterii. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Aresztowanie złodzieja . obrazów. 

Został aresztowany zawodowy złodziej 
Kondratowicz, który skradł większą ilość, 

obrazów z wizerunkiem Matki Boskiej Czę- 

stochowskiej na szkodę kupca z  Często- 
chowy Rotisena, 

Kondratowicza 
niu, (h) 

— Pijani tragarze awanturują się na 
Placu Katedralnym. Wczoraj podczas po- 
bytu ekspedycji filmowej na terenie robót 

® 

osadzono w  więzie- 

  

  

Egzekucja to nie „grabiož“! 
Obraził urzędnika państwowego 

.„Takiej to nauczki udzielił Sąd teczną marynarkę — zmartwiony 

Okręgowy Berkowi Pajkońskiemu, | obywatel pogonił za nim i przy 

który w grudniu ub. roku w m. | akompaniamencie okrzyków  „gra- 

Ostryniu przeszkadzał  platnikowi, biož! gewalt!“ — i innych już mniej 

  

drogowemu Janowi Doroszikiewiczo* 

wii w spełnianiu czynności egzeku- 

cyjnych, Kiedy zaś płatnik zajął 
Berkowi zą zaległe opłaty — świą- 

22 grudnia ubięgłego roku niena- 

ni sprawcy oblelli drzwi szeregu ży” 
idowsikich kramików w Ostrowcu ja” 

kimś przeraźliwie cuchnącym pły” 

mem. Poszkodowani izraelici usiło: 

wali skierować podejrzenie na miej- 

scową placówikę Stronnictwa Naro- 

dowego, co im się ©0 tyle udało, że 

cenzuralnych zwrotów usiłował od: 

| zyskać zajęty przyodziewek. Sąd: 
; Okręgowy skazał. go na 1 mies. 

| aresztu, a Sąd Apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził, (ln) 

-Zytowskie sklepy Ostrowca cuchną! 
stanęli obwinieni, wydał wyrok ska- 
zujący, uwalžając, že mogli dokonać 

oni czynu  inikryminowanego, gdyż 

te sklepy ležą po drodze do ich do- 

mu, a więc wieczorem musieli tam 

przechodzić i mogli to zrobić. ” 
Prokurator, który w Il-ej instancji 

miał popierać oskarżenie zauważył 

  

  

  

  

  

w: 2 As w i ta oskarżono o to 3-ch cztonkėw Str. n6žnicę między „mogli zrobić” i „Zro” 

Einias wpwókii Śbadkóe o. ców Nar.: Witolda  Łobaczewiskiego — bili" — i zrzekł się oskarżemia, 0- 

dówałó: <wislkie ostoi Bigo: Ka li kas sekretarza placówki, „Bohdana Ło szczędzając przez to czasu apl. adw. 

tedralnym 3 DOSKONAŁY * ELASTYCZNY 4 baczewskiego i Antoniego Brzozow- soma So który miał 

: iej ikó ja К skiego. „ bronić oskarżonych. ). 
Ša policja awanturników zatrzy- 4 ZNACZNIE: TAŃSZY Śąd Starościński, przed którym į 

WYPADKI 
— Zatrucie się grzybami. Podczas spo- E 

żywania grzybów, mabytych u przygodnej Uwadze | Z” PRACA 

sprzedawczyni, uległa ciężkiemu zatruciu NA JESIEŃ NOWE FASONY I MODELE W. PP. INŻYNIERÓW, MIERNICZYCH, | |$ poSszuUKiw.) 

TS ; Papiery kroślazelia. Kali. Milimetrów- ’ STARSZA 
Skierowano ją do szpitala św. Jakó- | e | b UE AF i ak ki, Papiery światłoczułe, Tużże, Farby, osoba z  chlubnemi 

ba. (b) j Pędzle i t. d. świad, poszukuje pra- 

SW. NOWICKI 2277. 30 E airiai Ez, EE wytw. ! m. Łask, zgłosze- 

2 za kotar Studio. || obuwia Se у WIELKA EJ WŁODISŁIW Ko KOKS gia do Adm Dai 
Piosenkarze i humoryšci lskiej fali Obuwie: spacerowe, sportowe, szkolne, największy JJ) $ |wię* dla „A. L“ 

Niedziela 13 Sai arse „adjo-! wybór Sep. o gimnastycznych, ireningowych, R | WILNO, „MICKIEWICZA: 5, TEL, „32 i ” В 

: 5 ch, modnyc annych. о4пе obuwi - @ — SE ać 
R E A pogodnych i veži s owych. mtelowe. atłasowe aksamitne. | Skiep STUDENTKA |  CEROWANIE 

lycyj, które onale ubawią radjosłucha- ; medycyny poszukuje 

czy. Pierwsza z nich o godz. 12.03 to rewja'| Ciepłe wyłogi, papucie I ranne fllcowe. spożywczy ustąpię w solidnej ej pólickotic: 1 REPERACJE 

& wj BIELIZNY, 
piosenkarzy i humorystów Warszawy, nada- 

na z Wystawy Radjowej w wykonaniu: 

Sióstr Burskich, Tadeusza Olszy, Tadeusza UE 
Frenkla, Teodora Górskiego (theola), Wła- | 
dysława Szpilmana, Jana Żyńskiego, chóru | 
Orlanda i Ireny Paluli, Będzie ona miebyle- | 
jaką atrakcją zarówno dla publiczności | 
zwiedzającej Wystawę, jak i dla dalekich | 

słuchaczy przy aparatach radjowych, | 

Druga również atrakcyjna audycja tego , 
to o godz. 18.00 „Podwieczorek przy | 

Sklep Galantery| 

Został przeniesiony, Mickie 

Poleca wszelką galanterję damską i 

dnia wyborze. 

(mikrofonie", Jak zwykle udział w nim, GH „DWA WB 
wezmą doskonali i dowcipni artyści: Hanna 
Brzezińska, Maria Kaupe, Ludwik Lawiński, 
Michał Slaski i „Czwórka radjowa”, 

Interesujące kompozycje w audycjach 

Koncesjonowane przez Kuratorjum 
KURSY MATURALNE 

im. ST. ŻEROMSKIEGO radjowych 

Zwolenników muzyki poważnej, kla- | Wykłady na Kursach wg. programu gim- | 

sycznej i współczesnej zainteresuje bez nazjów. Przygotowują do egzaminów w za- | 

kresie wszystkich klas gimnazjalnych. ; 
Przyjmują się zapisy kandydatów którzy 

chcą składać maturę w lutym 1937 roku. 

System „półroczny. Ceny niskie. 

Adres: MICKIEWICZA 19, tel. 2108 
[ 

wątpienia program dwóch niedzielnych au- | 

dycyj radjowych. Pierwsza z nich przyniesie 
o godz. 20,00 Kwartet Smyczkowy C-dur“ 
Mozarta w wykonaniu znakomitego „Kwar- 

tetu Budapesztańskiego”; będzie to audy-! 

cja z płyt. Druga interesująca audycja to. 

recital špiewaczy Dody Conrada, skladający 

się z trzech cyklów pieśni: Schuberta oraz 

Francuzów, Gabryela Faure i Debussy'ego, 

Artyšcie akompanjuje prof. L. Urstein, 

„Historja о drewnianym žolnierzyku“ 

słuchowiska w wykonaniu ociemniałych 
Teatry amatorskie niewidomych oparte 

są całkowicie na zasadach radiowego Te- 
atru Wiyobraźni: składają się nań same tyl- 

ko elementy słuchowe, nic dla oka, Dlatego 
bajka „O drewnianym żołnierzu* — Janu- 

szewskiej w wykonaniu niewidomych nie 

wymagała żadnej radiofonizacji — wszystko , 

į 

  

PRACOWNIA KUSNIERSKA 
I FARBIARNIA FUTER 

Firma Chrześcijańska 

L. Łopuszański 
UL. ZAMKOWA 4. 

Wykonuje futra karakułowe, fokowe, 

dachy, przefasonowuje, odświeża, przy- 

wraca skórze miękkość i trwałość, 
włosom nadaje połysk. Wszelkie repe- 

racje uskutecznia z fachową dokładnością. 

Przyjmuje eni on 

Długoletnia a w Paryżu, ynie, 

z Moskwie i Ameryce,   

    

MARJA KOSINOWA 

dobrym punkcie z do- 
į brą klijentelą. Adr: 

ny ' - Kupię 
w Admin. „Dz. Wil* 

ki studentki Warun- pogczoch, roboty na 

ki: pokój duży, jasny, Śrutach i szydełkowe, 
wszelkie wygody — darcie pierza i wło- 
wraz z utrzymaniem sją, roboty słomiane, 

60 zł. Oferty proszę grobne roboty kra- 

  

      

WE ._ składać do Admin. wiecki ežanie 

kasą „National“ uży. „Dzieg, Wil» | sib mundurków i- ubrad, 
,waną. Oferty pod „współlokatorka” ikowanie kalės >> 
„Kasa“ Biuro Pietra- 1405—2 PSO“ Dea N 

wicza 11-a. szek, Warszawa, Mar- || | pozyacie Kobiet” 
< szałkowska 115, WYDAJE SIĘ szwy = 

męską w wielkim przy ulicy  Żydow- 
duży, słoneczny po- skiej 10, w godz. od 

MIESZKANIA Ż kój z balkonem, ume- 16 do 12 i od 7 do 8 
1 POKOJE blowany, wszelkie wiecz, 

wyśody, wraz z utrzy-, LG 

2 POKOJE maniem dla jednej 0-, EMERYT 
umeblowane do wy- seby 110 zł, dla poszukuje pracy za 
pajęcia. Portowa 19, dwóch studentów(tek) skromne wynagro- 
m. it, po 75 zł, względnie dzenie, administrato- 

. —- įtrzech studentėf(tek) ra domem, inkasenta 
MIESZKANIA po 60 zł, Adres: ul.|lub kasjera. Może 

  

  

      

tu było gotowe, odrazu pomyślane tylko dla | 
samego ucha. Słuchacz Polskiego Radja od- 
najdzie jednak w tej audycji coś więcej 
słuchając ociemniałych, którzy deklamują i 
śpięwają o rzeczach sobie nieznanych, o 
kolorach, światłach i kształtach  otaczają- 

  

        
  

„GEE, PRIY 
HEMORO!DACH 

  

  

  

© 
ю EM 8 

al a в 
N 213 pok, z kuchnią, 3-g0 Maja 11 m, 8, |złożyć kaucję. Łaska- 

I .. elektr, do wynajęcia. | 1405— |we oferty do admin. 
mu Ś Konarskiego 2 = zi R dla „Bmeryta”. 3 

В © — u 
& ŁADNE 2 OSOBOWE AKA MLODY CZLOWIEK, 

> % pokoje z wygodami, 2|*9********1*4444+49** | dobrze | prezentujący 

s całodziennem  utrzy- się, z wykształceniem Os d NAUCZYCIEL E я 

Q 3 maniem. Ceny przy- |przygotowuje do ma- śmedniem, umiejący pi- 

3 
ч 

cego nas šwiata —— przežyje z pewnością 

niejedno wzruszenie, może też zainteresuje 
się bliżej sprawą niewidomych, która u nas 

w Polsce woła jeszcze o wiele serc ofiar- 

nych. 

Polskie Radio Wilno 
Niedziela, dn. 13 września. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń; 8.03 Audycja 
dla wsi; 8.45 Dziennik poranny; 9.00 Płyty; 

10.00 Transmisja z Placu Zamkowego Mszy 
polowej z okazji 400-lecia urodzin ks. Piotra 

Skargi; 11.30 Płyty, 11.45 Życie kulturalne!   

  

E 2 CIOBKU-i MAŻĆ 

„VARICOL 
[ О1а 2111 

TR T NTT 

Do Panów Właścicieli 
j Miministratorów  Niernchomości 
Zakładam i prowadzę księgowość /& 
wzorów zaakceptowanych przez Izbę 
Skarbową w Wilnie; sporządzam b. 
dokładne zestawienia dochodów i roz- 
chodów; prowadzę r-ki osobiste loka- 
torów; przyjmuję także administrację 
domów, Łaskawe zgłoszenia: ul, Mic- 

        

  
  

'stępne. Z-k Bernar- oraz do egzami- sać na maszynie, wy- 

| dyński 7—7. za konkursowych.|kwalifikowany biblio- 
. Bonifraterska 8—2, |tekarz, mający dosko- 

DO WYNAJĘCIA nale referencje, 
EJ domu Nr. 6 onyks o o jakąkolwiek pri 

i. Glauajakiej tail. SJS A SA - zez kawe p do 
Wytworne wykonanie Sądu Okr, i e 0 siada 4-ro letnią pra-| amet „Dzien. "vis 

męskcii » ‚ О- 2 : 

Ы::бп чі::пу.сіші rzeszkowej) 4 i 5 pok. pe JE pod „S. D.“ 
ieszkania z  wygo- : & > 

powierzonych pole-, ga r sady do dzieci. Przy- Z ZAWODU 

ao. l wzi. Ва no k 
3 pokoje Ad. Mickiewicza 19 aa dada 4 

SPRZEDAŻ 5 РОЙЕ МЫ Genas Įeina Nad nagrodzeniem. 
z wygod. J. Jasió-|,, ód ki na 107—1, Szostak, lub 

: Sklep PE 4 7 о4. 8;;;':' $o gruntownie udzie- pus gy = 
dobrze pr jący, lam. Zgłoszenia dow" Pow 33—2 

w "da dk e POKÓJ Adm. „Dz. WiL* dla, „ęgogoeoeeoteoo+ve02 

a PU z osobnem wejściem |. ' wad a POMÓŻMY 

admin. ze wszelkiemi wygo- "" 400 BLIŹNIM 

1378—3 dami do wynajęcia, SG <oo6coG0OGÓŃ $ 

-———— |z/k Bernardyński 10 RODZINA 
|m. 6, | Działka 

ziemi nad brzegiem TANIO! 
rzeki Wilji na Łukisz- | 
kach do sprzedaoia. | PRĘDKO! 
Informacji udziela S.| . SOLIDNIE! 
Januszewicz, ul Po- | wyszukuje mieszkania 

РОНа 0) Wo | BIURO 
4—6 po poł, 1380—2 posREDN. 

„I a 0 aloirla | uL Mickiewicza 4 

"dania. Przy małej re- m. 4% telef, 22-11. 

peracji, może jeszcze Biuro przyjmuje zgło- 
  

miasta i prowincji; 11.57 Czas i hejnał; | 
12.03 Rewia piosenkarzy i humorystów; 
1310 „Historia o drewnianym żołnierzyku” 
słuchowisko; 13,40 Koncert ork, wojskowej; || 

14.30 Pogadanka rolnicza; 14.45 Z wizytą u ! 
przedsiębiorców polskich w Argentynie, 
poś.: 15.00 Muzyka z płyt; 15.15 Koncert ||   Goście jaknajmilej widziani. 

RÓŻNE. 
— Sprawozdanie z kwesty na 

rzecz ratowan!a Bazyliki, Urządzona 
(w dniu 6 b. m, przez Zarząd Koła 
Pań przy Komitecie Ratowania Ba- 
zyliki Wileńskiej kwesta uliczna i w 
lokalach zamkniętych dała wynik 
mastępujący: Wyjęto z puszek zł. 336; 
śr. 88, drobne wydatki zł. 12, czysty 
dochód zł. 324 gr. 88. | 

Komunikując o powyższym  Za- 
rząd Kota składa tą drogą serdeczne | 
podziękowanie p. kwestarkom, 
które na wezwanie arządu były ła-* 

reklamowy; 15.30 Koncert solistów; all 

i przy mikrofonie; 20.00 Płyty; 20.25 Pejzaż 

    
   | 

i! wiele 
mych, bronchitu, grypy, uporczywego mę- 

ułatwiając wydzielanie się  plwociny, 
usuwa kaszel. 

kiewicza Nr.1—4-a, tel. 22—11, g. 9—19. 

4, GRUŹLICA PŁUC 
(RZ jest nieubłagana i co- 

rocznie, nie robiąc róż- 
й € nicy dla 'płei, wieku i 

Nawcz stanu pociąga о 
otiar. Przy zwalczaniu chorób płuc- 

czącego kaszlu i t. p. stosują pp. Lekarze 
„BALSAM  THIOCOLAN - AGE", który, 

jbyć długo używana. szenia wolnych miesz- 
Wiadomość w admin. kai j pokoi umeblo- 

posłom: m wanych.  Oplata od 

OWOC - P. = a a nie- 

SODOWIARNIĘ |" c (Po wy” 
dobrzee prosperującą najęcih 
w śródmieściu do 
sprzedania z powodu 
wyjazdu. Informacje: 
Sawicz 5, pracownia 
obuwia. 

3 pokoje 
mieszkanie ze wszyst- 
kiemi wygodami do     litewski — kwadrans poetycki; 20.40 Prze- 

gląd polityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 

Płyty; 17.15 Koncert; 18.00 Podwieczorek 

21.00 Wesoła lwowska fala „Nie mów ni- | K 
  

komu'; 21,30 Recital śpiewaczy Dody Con- ob 

rada; 22.00 Zakończenie międzynar. wyści- 

gu kolarskiego; 22.15 Wiad. sportowe; 22,25 
Mała orkiestra; 22.55 Ostatnie wiadomości ' 

dziennika radjowego. 

AB a a EBC YA AOR на? ЗА 
DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. ; 
j GABINETY 

  

ażdy może zjeść smaczny i zdrowy 
'ad po taniej cenie w nowootwar” 

tej kawiarni 

„Cafe Paris" 
WILNO, ŚNIADECKICH i. 

Śniadania, kolacje, oraz piwo 
na kufle 

BILARD. 
  

wynajęcia, ul. ra- 
kowska 51. Tel. 15-10. CHCĘ KUPI k 1396—3 fortepian używany w 

dobrym stanie, Zgło- 
szenia, ul. Wielka 44 
m. 5, 

| Domy K 
(ma własnej ziemi za MIESZKANIA 
'4, 51 10 tys. z ogro- 5, 6 i 9 pokojowe na- 
dem owocow. ładna dające się na biura, 

  

‚ DO WYNAJĘCIA 
|mieszkanie 4 pokojo- 
we z wygodami, Ty- 
zenhauzowska 4. 

  

miejscowość do sprze do ajęcia W. Po- 
„dania _ Belwederska klodas 14 Dom B-ku 
|31—5, 1398—2 Zw. Spółek Zarobk. | 

„UNI WERSAL" |ul.Piłsudskiego 4, m. 1. 

LEKAR ZEŚ bezrobotnego, w kry- 
iza położenia — 

ieci bez ubrania, ©- 
LEKARZ-DENTYSTA puwia, głodne — od- 

irena wołuje się do miło- 

      

° sierdzia bliźnich z proś- 

УЕЙЕ оее a 
przeprowadziła się: | dzono T-wo Św.   Wine. A Paulo, 
Sa w ukmia „Oz. WIE” 

PRACA | į 
ZAOFIAROW. > 

64066 1 radę woła mieszczę” 

Base poz a 
Potr. zebna chleba i stałej opieki. 

służąca, uczciwa, po- Rzuca ją po kilka ra- 
rządna do dwóch o- zy dziennie, z tej racji 
sób; poważne reko- nikt nie przyjmuje na 
komendacje. Witoldo- mieszkanie — nie daj- 
wa 7, m. i. 1379—3 my jej umrzeć na uli- 
— „cy. Najmniejsze ofia- 

kladač 
| Kasjerkę  |doxora i życie w Ad: 

Q LITOŚĆ, POMOC 

  

! ktora i žycie w Ad- 

poszukuje sklep W. ministracji „Dziennika 

Charytonowicza, ul Wileńsk. dla „Nie- 

Mickiewicza 7. Kau- wiadomego”. 

cja niezbędna. m 

ZR DWOJE DZIECI, 
s 2-gi rok © Potrzebna x. prosię kości, se: 

służąca młodsza do 2 ma zachorowałam, nie 
osób naprawdę о- mogę zarobić, — 
brze znająca kuchnię, szę o pomoc najs 
ciasta,  iroterowanie mniejszą choćby, nim 
podłóg. Czysta, zdro- wyzdrowieję, — Łask. 
wa. Świadectwa wy- ofiary dla „Wdowy z 
magane, Adres w Ad- 2-giem dzieci* do Ad= 
ministracji „Dz. WiL“ ministraoji „Dz, WiL"; 

 



3 
Sg" "x 

Pocz. o 12-ej 

(WFREDE 
Piękna F oO! S K a komedjo muzyc 

lili HALAMA, 
Zielińska, Cza- 

plicki, Lubieńska, 
słynni komicy 

Fertner, Konrad 
i in. 

uszczęśliwia 
Św i a 

Ńadfprogram: Swietny KOLOROWY(dodatek ijnajnowsze!aktualja.(Seanse punktualnie 4, 6, 8 i 10.15. Na premjerę i w dnie św. bil. honor. nieważne 
    

Silvia SIDNEY 
wanajnowszem arcydziele Henry Hathawayd twórey „Bengali 

  

7 “ 
„W cieniu samotnej sosny 

Film, o którym długo mówić będą 

Ę JM tych dniach „HELIOS“ 

HELIOS Wielki polski film sensacyjny prod 1936 r. 

л 
=. Tajemnica panny Brinx“ 
W rol. gł. Ałma Kar, Lena Zelichowska, Dora Kalinówna, Grossowna, 

: Žabczynski, K. Junosza Stępowski, Znicz, Chmielewski i in. 
Nadprogram: Atrakcje i aktualja Pocz. o g 2-ej 

NOWOŚCI 
(dawn. Rewja z ul. Ostrób. 
LUDWISARSKA 4. 

KARUZELA ŚMIECHU" w 
3 Udział biorą ulubieńcy całej Polski; MELA GRABOWSKA, Irena Rożyńska, KAROL 
HANUSZ, Stefan Laskowski, WŁODZIMIE RZ BORUŃSKI oraz balet. Piękne kostju- 
my i wyśmienita oprawa dekoracyjna art. mal, Wł. Zalewskiego. Codz, 2 seanse: 6,30 19,15, 

Balkon 25 gr. 

Wielka rewja szlajierów p. t.: 

Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Po raz pie.wszy w Wilnie! Najnowszy wielki su*ces 

Miekiewicza 9 Marty Eggert nym filmie pt. 

> RJE te A< 
Szampański humor. Piękne melodje. Prześliczny balet. Ciekawa treść. 

Nad program: Atrakcje i aktualja. 

„ w rewelacyj- 

  

KWI | 

Polski Konsument Kupuje Wyroby Polskiej Produkcji Włókienniczej 

WIELKI KONKURS!!! 

Złotych 15.000.00 nagrody 
Możecie otrzymać, biorąc udział w konkursie, zorganizowanym przez firmę 
VN 

  

CASINO | Paailiks. 12-0) 

'W przepięknej komedji muzycznej 

„Dodek na froncie” 
W pozost. rol. Znicz. Ćwiklińska, Halama, Grossówna, Cybulski, Orwid 
Chór Siemionowa. Chór Dana. Najpiękniejsze melodje cygańskie i romanse 

Nad program: Dodatki i aktualja. 
BER "us 

CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA 

SZCZOTEK I PĘDZLI 

p.f. „SYMONOWICZ" 
Wilno, ui. Śto-Jańska Ne 5 

"poleca iki, B re 
, Ceny niskie, towar gwarantowany. ! 

Instytuojom i urzędom rabat. 

  

Jan 
kurtek, kożuszków, 

Dziś chluba ekranu poiskiego 

FARBIARNIA FUTER 

Firma nagrodzona dużym złotym medalem. 

  

BEZ GOTOWANIA KRUPNIK ;"5rzrzowaNiA 
sporządzisz przy pomocy zaprawy 

ziołowo - korzennej 

Flakon 1 zł. wystarcza na 1—3 
" wódki 

POLECA SKŁAD APTECZNY 

Władysława Trubiłty 
WILNO, LUDWISARSKA 12, 

(róg Tatarskiej). 
Tamże wody kolońskie na wagę. 

78 przecudnych zapachów.   

  

  

SKLEP MEBLI 
ZJEDNOCZENI 

STOLARZ 
SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 

WILNO, Trocka 6, 
poleca meble miękkie i twarde z włas- 
nych warsztatów. Ceny niskie. Za go- 

tówkę i na raty,   

  

  

Pawiak 
$-TO JAŃSKA 6. 

Farbowanie wszelkich futer, oraz wyrobów skórzanych, 
obuwia i garderoby męskiej i damskiej. 

  

  

  

  

  

„Kursy języków obcych 
w tokalu |nstytuia Nauk Kandi.-Gospodareych, 
MICKIEWICZA 18 (įmach B-ci Jabikowskich) 
angielski, francuski, niemiecki, rosyjski, kursy 

element, średni £ wyższy, dla dorosłych popołud. 

  

Firma 0. MATKIEWICZ 
Wilno, Zamkowa 12 vis a vis Skopówki +

4
2
0
0
4
0
0
0
 

(poprzednio w lokalu i pod szyldem 
K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) 

poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim 
wyborze i wyroby jubilerskie według naj- 

nowszych modeli. 
Tamże pracownia solidnej naprawy 

zegarków, 

+
4
0
4
4
0
0
0
4
3
0
0
0
0
6
2
0
0
 

    
  

Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 ora | + 
17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.- G. 

Žadajcie prospektu! — Tel, 14-14. | 

= | СОНа 1 
| 

Po 

Nowoot 

Zaopatrzóna 

  

į $ 

LAKŁADASZ SAD, KUPUJESZ DRZEWKA OWOCOWE 
wstąp I poradź się z nami 

topalrzeń Ggrodniczych 
WILNO, ul. ZAWALNA 28. wł. J. Krywko. Tel. 21-48 

rady fachowe bezpłatne 

warta Bibljoteka 
(Wypożycza'nia książek) 

w 
oraz lekturę dla młodzieży. 

aktualne nowości beletrystyczne 
Mickiewicza 24-5. 

Warunki bardzo dostępne. 

  
  

  

    

  

  

  

2 „POLSKA PRODUKOJA WL6KIENNIČZA“ 
d . 

. 1. Nagroda zł. 600 4. Nagroda zł. 70 
«Bt 2. » „ 150 5. ” „ 50 

.' = o 3. ” „ 100 6. ” „ 30 

w oraz za 14000 zł. nagrody towarowe w postaci kuponów materjałów oryginalnie bičiskich na 
-- П ‚^ ubrania męskie i damskie, wyprawy šlubne i dužo wartošciowych premyi. A 
le © . Zamieńcie miejsca niżei podanych kart w ten sposób, że zliczając serca 3-ch kart jednego 

3 $ z rzędu, otrzymacie ogólną ilość 15 serc dla każdego rzędu pionowego i poziomego. $ 
— 

Każdy czytelnik, który w ciągu 8 dni nadeśle nam prawidłowe rozwiązanie (naklelone na papierze) wraz z zamówieniem na jeden lub wię: 
cej z niżej wymienionych kompletów. otrzyma w paczce jedną z nagród. 

W celu ziednania sobie stałych klientów, ogłosiliśmy wielki konkurs z nagrodami pieniężnymi oraz obniżyliśmy ceny naszych kompie» 
tów na okres krótki do poziomu dotychczas ua rynku polskim nienotowanego. 

NASZE KOMPLETY REKLAMOWE OLBRZYMIA ZNIŻKA CENI!!! 
! 1. TYLKO ZA Zi. 11 gr. 90 - 

wysyłamy: 3 metry niaterialu na eleganckie ubranie męskie pełnej podw. szerokości (najnowsze wzory bielskich kamgarnów) lub 1 ubranie 
męskie gotowe gładkie lub deseniowe o dobrem wykończeniu od Nr, 46—52 (wedłuz żądania), 1 poullower-gwetr męski w dobrym gatunku © 
wzorach żakardowych, bardzo modny w obecnym sezonie, 1 koszulę męską w dobrym gatunku z ładnym wykończeniem satynowym lub .f p. 
kalesónów białych w dobrym gatunku, 1 p. skarpetek b. mocnych, 1 portfel meski z dobrej skóry, I szal męski wełniany w modne desenie, 
1 krawat jedwabny w najnowsze desenie i 3 chusteczki męskie do nosa z kolorowym szlakiem. Ten sam komplet w gatunku lepszym zł. 
13 gr. 90, zaś w gatunku najlepszym zł. 15 gr.90. — 

2. TYLKO ZA Zl. 11 zr. 95. 
wysyłamy: 4 metry materiału o nainowszym wyrobie na suknię elegancką, lub 1 suknię damską gotową modnie uszyta, 1 chustkę #4 
mową w kraty jasne lub ciemne, 1 swetr-pullower damski, bardzo efektowny, elegancki, 1 p. pantofli damskich (podać rozmiar obuwia), 
1 koszulę damską, luksusowa, madapolamową z ładnem wstawieniem. jedwabnem lub 1 koszulę p. wełnianą, 1 p. reform z dobrego elastyczne” 
go trykotu, 1 biustonosz z iedwabnei popeliny, 1 apaszkę wełnianą lub jedwabna w śliczne wzory w najlepszym gatunku, I p. pończoch ied- 
wabnych lub I p. rękawiczek wełnianych, 1 pasek damski i 3 chusteczki damskie. Ten sam kompiet w gatunku lepszym zł. 13 zr. 95, zaś 
w gatunku najlepszym zł. 15 zr. 95. — 

- 8. TYLKO ZA Zł. 25 ar. 95 
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 mtr. firmy „I. K. Poznański Sp. Akc.* w dobrym gatunku na 6 koszuli męskich lub 9 koszul dami- 
skich oraz na elegancka pościel, 2 kołdry pikowe na łóżka w eleganckie kwiaty żakardowe, 2 dywany na Ścianę tkane w najnowsze Wzory, 
6 mtr. flaneli bieliźnianei miękkiei i puszystej na wszelką bieliznę zimową, pyiamy i szlafroki lub 6 mtr. firanki przetkanei jedwabiem i 6 
mtr. płótna ręcznikowego trwałego lub 6 ręczników serwetowych z frendzlami. Ten sam komplet w gatunku lepszym zł. 27 «r.95, zaś w 
gatunku riailepszym zł. 29 gr. 95. — 

Powyższe komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowym. Płaci się przy odbiorze. Е 
BEZ RYZYKA: Jeżeli towar nie podoba się, przyjmujemy takowy spowrotem. a pieniądze natyclimiast zwracaimx. Adresowač: Pirma 

„PolskaProdukcja Włókiennicza Łódź, ul. Piotrkowska 28-oddz 35 
Nagrody pieniężne będa rozesłane w dniu 15 października 1936 r. Niskie cenv Kompletów obowiązują tylko do dnia 10 października r. B 

po tym terminie więcei kompletów po tych niskich cenach nia wysyłamy. ” 

   
    

    

  

wyciąć i włożyć do хатКте{е! Корет!у_ lub nakleič na pocztówce. 

sy s „ dnia «©» кЫ 1986 r. 
Załączając prawidłowe rozwiązanie szarady, proszę o przysłanie «+++... mi następujących kompletów za <załiczeniem 

pocztowymi wraz z należną mi nagroda. 

  . komplet(y) Nr. 

UW: uc Niani Daan waka For ks 

Mój adres: „ah 

nazwisko: Imię i 

wieś DOCZYW: asa gia,       

Czynna od 9—7 w. 

  

  

Wytworną bieliznę jedwabną i ciepłą, krawaty, 

pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t.p. 

poleca najtaniej 

POLSKI SKLEP GALANTERYJNY 

Zofji Jankowskiej 
WILNO, WiELKA 15. 

Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. 

+++ 
Uwaga:     

  

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

Zegarek jeśli dobry — 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

to kupiony w firmie 

Wszelka naprawa   
  

Już czas zamawieć 

DRZEWKA OWOCOWE 
'połeca w wielkim wyborze 

OGRODNICTWO Ww. Ww E L E R 
Wilno, SADOWA Nr.8 tel. 10-57 

Sz. K.L. zapraszamy odwiedzać nasze szkółki. 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 

TORARZYSTAO>Z KURSÓW TECHNICZNYCH w „WILLE 
uruchomi w róku 1036-37 następujące 

№ Kursy Zawodowe: 
drogowe, meljoracyjno - miernicze, wyrobów betonowych oraż 

kamieni i tynków szlachetnych, 
żeńskie techniczno-| radjotechniczne, samochodowe. 

W. JUREWICZ 

|——————————————— OWĄ 

Kursy mają na celu damie fachu słuchaczom, Informacji udzie- 
la kancelarja w godz, 17—19. Wilno, Holendernia 12 — gmach 

(Mistrz Firmy P. BURE) 

suns 

| Państwowej Szkoły Technicznej. t 

„Wilno, Mickiew!cza 4 

T 2 

  

  
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna ой # 9 — 18, CENY PRENUMERATY; 

  WWSZSZEETKE ZE ROW AO ZEERZDOZOYÓE ZITW RECO ODDA 
miesięcznie x odnoskeniem do domu lub przesyłką pocztową zł, 2 gr. 50, Kwartalnies ał, 7 gr. 50, zagranicą sł 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem ! w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr, ta tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna | komunikaly a wiersz druku 30 gr, Za ogłoszenia cyfrowo I tabela" 
rysznę о 25% drożej. Dla posmukującysh pracy 50%» amiżkl, Administracja nastraoga sobie zmiany termieu druks | ogłoszeń | nie przyjmuje mastrzeżcń miejsca, 

Mydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Žwierzytskie; 
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